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E k s k a n c k r s k i e

a : d e - m e m o i r e
W nomenklaturze dyplomatycznej 

niema a i d e - m e m o i r e  ani p o ło ­
wy powagi i doniosłości n o t y .  Jest 
to  dawna, przedw ojenni „zapiska", 
podawana w ysoko postaw ionym  o s o ­
bistościom  świata urzęaow ego , d'aie- 
go aby dopom óc ich pamięci wobec  
faktów godnych zwrócenia na nie 
iwagf. A i d  ej- ■ m e m o i r e  jest to  

zarazem rodzaj m e m e n t a ,  deli­
katnego lecz zarazem usilnego przy­
pomnienia czegoś, co  m ogło  — rzecz 
ludzka! -u lec irc  z pamięci lub wcale o  
aią się nie obić. A i d e m e m o i r e !  
W sam ej już nazwie wyczuwam y u- 
słu żn ość  tern szczers zą — że we w ła s ­
nym interesie.

Niewątpliwie w ścisłym  związku z 
rozpoczęciem  się w Paryżu konferen­
cji rzeczoznawców w sprawie niemiec­
kich „reparacyi" wojennych czyli 
stwierdzenia w jakiej mierze zdolne  
są  naprawdę Niemcy uiścić się do  
ostatniego grosza z kontrvbucyj zw a­
lonych na nie po przegranej—na po­
lu waltci orężn ej—morderczej, nieby­
wałej wojnie, o g ło s ił były kanclerz nie­
miecki dr. Wilhelm Marx a d  u s u m  
np. ekspertów paryskich, wzg'ednie 
rządów, z których ramienia biorą u- 
dział w konferencji: a i d « e - r a e m o i -  
r e  w formie politycznego artykułu 
zam ieszczonego w kilku największych  
organach prasy m iędzynarodowej za 
pośrednictwem  am erykańskiej United 
P ress. Jest to sp o só b  używany dziś 
•zowszechnie przez najwybitniejsze o s o ­
bistości świata politycznego, świeczni­
kow e osob istośc i, jak Heriot, Mac 
donaid, Benesz, Lloyd G eorge i in. 
aotrzebujący z najpoważniejszej trv 
buny powiedzieć co ś w interesie 
w łasnego oanstwa, sw ego Stronnictwa 
lub—we własnym  interesie. A nykuł 
ukazuje się jednocześnie w najpoważ­
niejszych gazetach politycznych św ia­
ta, na honorow em  miejscu, z  pełnym  
podpisem  autora; jest najniewątpliwiej 
czytany z należytą uw agą— i zapam ię­
tany.

B yły  kanclerz niemiecki puścił w 
św.at artykuł zw iązany— pozornie -  
tylko z oaśw ięcon ą niedawno roczni 
cą ?o tą urodzm  eks-cesarza W ilhel­
ma. Są to  deliberacje na temat: m oż­
liwą też jest czy zgoła  niem ożliwą mo- 
aarcniczna restauracja w republikań­
skich dziś Niemczech? Monarchiści są  
w Niemczech powojennych niewątpli­
wie., Lecz jakież mają, jakież m ogą  
mieć szanse dobicia się sw ego?

Dnia 11 sierpnia roku bieżącego — 
przypomina dr. Marx —  upłynie dzie 
sięć pełnych lat od  ogroszenia K on­
stytucji W ejmarskiej, na której fun­
damencie stoi dotąd niewzruszenie 
Republika Niemiecka. Rzeczą jest aż 
nadto charakterystyczną, że nietyiko  
dotąd nie przyszło  d o  rewizji K on­
stytucji W ejmarskiej lecz, że nawet 
nie było  dotąd m owy o  żadnej rewizji.

Prawda, odbyły się św ieżo nader 
ostentacyjne uroczystości w D oorn  
leer był io  przeaewszystkiem  akt zro  
zum iałej kurtuazji ze  strony np. ge 
nerałów byłej  cesarskiej armji. Ża- 
in&cenizowano „eJne G aiuiationscour 
lach altem hófischen Muster"— tylkeu 

bardzo stylow ą, nic więcej. Tyluż jest 
dziś monarchistów w  Republice .Nie­
mieckiej ilu b y ło  republikanów w by­
łej monarchji. Monarchiści niemieccy 
bynajmniej nie są ... rewolucjonistami; 
przeciwnie są  najzupełniej „Terfas- 
sungstreu". Oni tylko uważają, ż t  
lepszy byłby dla Niemiec ustrój mo- 
narchiczny niż republikański. Co szko  
dzi, że mają taką opmję. Każdemu 
w oln o— mieć opmję.

Monarchiści niemieccy nie mają 
pretendenta- Bez takiej o  s o  b y z 
krwi i kości na nic się nie zda wszel 
ka agitacja. Były „Kasser" całkiem  
utracił syrrpatje narodu niemieckiego: 
podobnie były „Kronprmz". Popular­
ności najmniejszej nie zażywa żaden 
z w nuków  W ilhelma II go. MógłDy 
jeszcze wchodzić w rachubę który 
kolwiek z książąt krwi D om u Ba­
w arskiego lecz tylokrotnie już dekla­
row ał on, że do żadnej restauracji 
monarchicznej lęk i nie przyłoży.

W .ec m oże byłby m ożliwy „putscli" 
nacjonalistów? Nie tworzą nawet sa ­
modzielnej frakcji parlamentarnej. 
Mają w szystk iego 12 deputowanych. 
A w takiej sprawie jak restauracja 
monarchiczna nie pójdą w bloku z 
komunistami, jak to  często  byw ało. 
Spcro, m oże najwięcej m onarchistów  
znajdziemy w łon ie  w stronnictwie 
D euiscńnationale V olkspanei, ale na 
dregę rewolucyjną nikt tam nie pój­
dzie. Sensację niem ałą w ywołaro  
i sporo komentarzy — wyniesienie na 
czo ło  partii wielkiego przem ysłowca  
Hugenbe^ga, a dziej aljans partji 
przewodniczonej przez Hugenberga
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korkowe posiedzunii: Sujiiiii.

WARSZAWA, 165). PAT. W  dniu 19 
lutego o godzinki 16—ej odbędzie się 51 z ko­
lei posiedzenie Sejmu, na porządku dziennym, 
kiórego znajdują się między innemi następu­
jące sprawy: projekt ustawy o dodatku na 
mieszkanie, sprawozdani '- komisji ochrony 
pracy o wniosku Chrześcijańskiej Demokra­
cji w  przemiocie ubezpieczeń na s ta ro ść  
Sprawozdanie komisji administracyjnej o po­
prawkach Senatu do przyjętego przez Sejm 
projektu ustawy w sprawie uzupełnienie nie­
których postanowień rozporządzenia p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z marca 1922 r  o 
postanowieniu karno-administracyjntm, sp ra­
wozdanie komisji prawniczej o poprawkach 
Senatu do przyjętego przez Sejm projektu 
ustawy w przedmiocie uzupełnienia ustawy z 
Iipea 1924 r., dotycz.ące ochrony drobnych 
dzierżawców rolnych, sprawozdanie komisji 
prawniczej o wnioskach P.P.S. Klubu Naro­
dowego, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłop­
skiego, zmierzających do zm any licznych po­
stanowień rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Obrady D iid żg tm  w SenscśB
WARSZAWA, 1641. PAT. Senacka ko­

misja skarbowo-buazetowa ukończyła wczo­
raj debatę nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa komunikacji. Po sprawozdaniu 
sen. Przybylskiego (B.B.) i po dyskusji przy­
stąpiono do głosowania, przyjmując nastę­
pujące poprawki refetenta: \V grupie admi­
nistracji zwiększono kwotę 50 tys. la remont 
i konserwację oudyr.ków o 76 tys. Następnie 
w dziale B „Przedsiębiorstwa", w  rozdziale 
„Służba drogowa" kwotę na budynki, w yno­
szącą 15550 tys. zwiększono o 6.050. tys. 
Pozatcr., komisja przyjęła następującą rezo­
lucję: „Senat w zywa rząd, aby przyśpieszył 
wydanie jednolitej dla wszystkich pracowni­
ków kolejowych pragmatyki służbowej, prze­
pisów dyscyplinarnych, nowej ustawy emery- 
.alnej dla pracowników etatowych oraz je­
dnolitych przypisów o jaomocy lekarskiej dla 
wszystkich pracowników kolejowych. Następ 
ne posiedzenie komisji odbędzie się w ponie­
działek 18 b. ni. N< porządku dziennym dal­
szy ciąg obrad nad preliminarzem budżeto­
wym Ministerstwa spraw wojskowych.

Ksuminllncji* fslefanfczna P?ryż-- 
$ a r s z ~ a ł o .

WARSZAWA, 16-11. PAT. Dnia 15 b. m. 
o godz. 11 -ej została zaprowadzona komuni­
kacja telefoniczna między W arszaw a a Pary­
żem. Komunikację otworzył p. wiceminister 
poczt i telegrafów inż. Włodzimierz Dobro­
wolski przemówieniem, wygloszonem do p. 
podsekretarza generalnego poczt i telegrafów 
w Paryżu.

za I PRZECIW.
R.ijsanriE "o sowiecKa.

0

Rozpoczęły się przed paru dniami w P a ­
ryżu rozmowy reparacyjne. Są one nowym 
etapem na urodzę likwidowania skutków 
wielkiej wojny i powrotu Niemiec do znacze­
nia z przed roku 1914. Załatwienie tej trud­
nej kwestji jest niemożliwe bez udziału Sta­
nów Zjednoczonych. Ameryka jednak za­
chowuje się z rezerwą: jej delegaci w komi­
sji ekspertów mają ograniczone prawa, są 
jakby tylko obserwato-ami.

T ę rezerwę amerykańska ttomaezą bol­
szewicy zaostrzeniem stosunków pomiędzy 
Ameryką i Europą a  ściślej mówiąc A ngly  i 
na tem raostr; emu budują swe plany poli­
tyczni . Oprócz tego Dodkr iślają oni zależ­
ność Europy od Stanów Zjednoczonych ja­
ko generalnego bankiera świata.

Przytoczona wyżej karykatura z „łzwie- 
stij" podkreśla właśnie tę należność. Człon­
kowie komisji ekspertów biją pokłony gdy 
wjeżdża Morgan, król bankierów amerykań­
skich i delegat Stanów' do komisji. Rysunek 
zaopatrzony jest następującym podpisem: 
„Przyjechał Pan, Pan nas  rozsądzi".

Z tu l l jóL ciJ  UCl&UHiiUjl
K rążące  od  d łuższego czasu wiaoomoSci 

o  mającej nastąpić zgodzie pomiędzy r z ą ­
d zącą  na Litwie p a n j ą  a najs ilniejszą z 
opozycyjnych—chadekam i, nie znalazły d o ­
tychczas definitywnego potwierdzenia . Wsze 
(ako n adenoazą  wieści, it  pojednanie  to  
tna nastąpić w najbliższym j u t  czasie. Zwo - 
lennikiem ugody je s t  p od obno  sesn p re m jt r  
Voluemaras.  Onegdaj do  Rady państwa 
mianowany zo s ta ł  pierwszy przedstawicie] 
opozycyjnej p ir t j i  chrzeS.i j  j f isko-deuiokr.i-  
tycznej.  dy re tu o r  banku  emisyjnego Starkus.

OTMSki J jt if o iioiaij) Ulwy
Z Kowna donoszą: Urzędówka opozy­

cyjnej chrz.-demokracji „Rytas" analizuje 
fakt podpisania protokułu Litwinowa w  Mo­
skwie z jednej strony jako dyplomatyczne 
zwycięstwo Polski, z  drugiej zaś jako izola­
cję Litwy. To zwycięstwo dyplomacji pol­
skiej „Rytas" widzi w tem, że wykorzystała 
ona zrecznie d ięć  rządu Z.S.S.R. zamanife­
stowania swej pokojowości zarówno na zew­
nątrz jak i wewnątrz kraju, przeżywająceg, 
przesilenie. „Ody Litwinow — pisze „Rytas" 
—  zaproponował swój protokół Polsce i i- 
twie, usprawiedliwiając tormalnemi względa­
mi pom-nięcie innych oanstw bałtyckich, Po­
lacy, zwlekając z wyraźną odpowteJzią na 
pytanie, pośpieszyli porozumie- się jednocze­
śnie z Rumunją, Estonją i Łotw ą i gdy w 
porozumieniu t  niemi Polska zaproponowała 
Moskwie wspólne podpisanie protokułu, Mo­
skw a znalazła się v przykrej sytuacji za­
brakło jej istotnych argum entów, aby odrzu­
cić podobną propozycję Polski". Moskwa 
w ięr —  pisze dalej ,Rytas" —  jakby dopm- 
mogla Polakom dopiąć sw ego  celu: stworzyć 
błon państw loałtyckich i wciągnąć nadto Ru- 
munje w sw ą orbitę.

T o  jedna strona medalu. Z drugiej stro­
ny „Rytas" stwierdza fakt, iż Luwa znalazła 
się w  izolacji, co zwłaszcza w cdwilj ooecnej 
jest dla niej niebezpieczne. Dalej „Rytas" 
wyrzuca rządowi nietaktowne wycieczk- pod 
adresem Estonji i Łotwy oraz niedocenianie 
.znaczenia idei bloku bałtyckiego, co dopro­
wadziło do tego, iż „walka o związek państw' 
bałtyckich, która trwała tyle lat. obecnie do­
biega końca, jednak niestety, na rzecz Pol­
ski'

Smutne te reminiscencje naprowadzają  
„Rytas" na  wniosek, iż n;e trzeba zby.nio 
jąolegać na obietnicach i ufać pięknym słów­
kom. „Własne interesy —  kończy sw< wy­
wody „Rytas" —  zmusiły Niemcy i Rosję za­
lecać nam, abyśmy przyjęli glosną formuję 
genewską z dń. 10 grudnia 1927 r., wtarir. 
interesy zmusiły i obecnie M oskw ' dopuścić 
do tego, aby Polska stanęła na  czele Estonji, 
Łotwy i Rumunji, nie troszcząc się wcale o 
wynikające stąd następstw a polityczne dla 
Litwy". "

Fim jsisiii * !sb!8M H3 mim
Z Kowna donoszą: P ro k u ra tu ra  prze­

sta ła  sądowi w ojennem u ak .  oskarżen ia  
w sprawie putschu w T au ro g rch  sk ład a ją ­
cy się eo 100 zgórą  s t ro n  122 oskarżonych  
częśc iow o znajduje się już w więzie- 
n iu f częściow o s ą  zwolnieni za kaucją . 
P ro c e s  zacznie sięna wiosnę-

BAiąAN&AWffiSK — id. Szeptyckiego — A. Ł&azuk
BS£SfiAK9WS5 — teniojówy.
EikABŁiPA' — Kwęgaraia T - « a  „Lot".
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Martin 
BHJKS2 T T  —  Stdet kolejowy 
C‘ŁĘC'C4K8E — at. Zamków n, V> VR>diW»ier*w. 
G R O D N O  —  Księgarnia T -v .  a b"
‘ łO K O J  Z K J  —  D w o rze c kolejow y —  K. SmawrykslM. 
IW Lf N fC C  —  S k łtp  tytohiow y S Zwiersy-Jtsłe 
ALE CK — Sklep „Jedność"'

—  «i Stsyvałłikc 13, S. Mstecki.
MOŁ0DBC2KO -  K»ęgar:::ft T-wz» „Ruch".

; NSSAWłiK — ul. KE.ęgsrkiii JizwmsŁuego.
I NOWOOROtfŁK — UMK St.
: N. SWIĘCIANY — Kstęgarn, F-r a ,,totek”.

■}’*, J OSk-MklANA — Kanęgarau ćJajfcs.
f*W SK  —  K * < ga .n ia  Połaka —  St. 5 e a * «jrsK  

1 POSTAWY — Księgarnia P o l  Irtacierzr 
S T O Ł P C E  —  Księgarnia T -w a  „Ru-eli".
ST. ŚWIĘClANY — ul. Rynek #, N. T i rabiejsk*.
WJLićjKn POW. —  ui. Mickiewicza 24 F. Jwezewtca. 

i WARSZAWA — T -w o Ksią*. Koł. „Ruch".
WÓLKO WY SK — K^.ęgarrra T-w a „Ruci. .
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Z KOWNA DONOSZĄ: W  DNIU 

DZISIEJSZYM GABINET MINISTRÓW  
RATYFIKOWAŁ NIESZCZĘSNY TRA­
KTAT NIEMIECKO-LITEWSKI, KTÓ­
RY ODDAJE LITWĘ POD ZUPEŁNĄ 
HEGEMONjĘ GOSPODARCZĄ NIE 
MIEC. JAK WIADOMO TRAKTAT  
TEN NAZY WANY BYŁ POW SZECH­
NIE W  KOWNIE TRAKTATEM NIE 
„HANDLOWYM" ALE „KOl ONIZA- 
CYfNYM" PONIEWAŻ PRZED NIEM­
CAMI OTWIERAJĄ SIĘ OGRCMNE 
MOŻLIWOŚCI KOLONIZOWANIA LI­
TW Y.

MIMO OGROMNE1 OPOZYCJI NA­
W ET W  ŁONIE GABINETU —  TRA 
KTAT TEN ZOSTAŁ RATYFIKOWA­
NY. WY WOLAŁO TO PRZYGNĘBIA­
JĄCE WRAŻENIE NA LIT WIE.

W  kary I b M  w U f M i
Z  M iń sk a  d o ^ o sK a : W  B o o r u j  

sk u  z a k o ń c z y ł  s i ę  p r o c e s  p r z e ­
c iw k o  k lik u  iy d o m ,  k ió rzy  w  
o d p o w i e d z i  n a  z n a n e  w y s t ą p ie ­
n ia  a n t y s e m ic k ie  o < g a n iz o w a i i  
t e r o r  p r z e c iw k o  r o b o m ib o r n  
b ia ło r u s k im . J e d e n  z  r o b o t n ik ó w  
o b la n y  z o s t a ł  r o z p a lo n y m  sz k łe m  
S ą d  s k a z a ł  o s k a r ż a n y c h  n a  3 la ­
ta  c ię ż k ie ?  o  w ię z ie n ia .

W  M o h y lo w ie  z a p a d ł  szereg :  
w y r o k o w  ś m ie r c i  n a  c z lo i  krtw  
p o w s ta ń c z e j  o r g a n iz a c j i  b i a ł o ­
r u sk ie j . 5  o s o b  z o s  a io  s k a z a ­
n y c h  n a  P a re  śm ie r c i .

Ahcja pomocy ludności 
gtcoującej.

W y w ia d  z  p r e z e s e m  Z w . Z ie m ia n  
p . H ip o lite m  G ie c z c w ic z e m .
Na dzień jutrzejszy wyznaczone 

zosta ło  piei wsze posiedzenie świeźo- 
obranego zarządu Komitetu Pom ocy

P a i l a m e n f a m e  U o p a t y  F r a n e i i
Rząd Poiifcarego znowu iyiysum  kmpsflę z. ufania

PARYŻ. 16.11. Pat. Rada ministrów na dzlsiejszem  rannerr posiedze  
niu upow ażniła ministra Barthou do postawienia na wtorkowem posiedze­
niu Izby D eputowanych kwestji zaufania w związku z postawieniem  rzą­
dow ego w niosku, zm ierzającego do ponow nego otwarcia trybunałów, znie­
sionych w roku 1926.

PARYŻ. 16.11. Put. Komisja fiąanspwa Izby postanow iła  rozdzielić y o d u ją c jm  Ponieważ inicjatywa po- 
na poszczególne części całokształt artykułu o  kongregacji, w obet i Zego w o}ania iy Cia taniego Komitetu 
rząd zamierza postaw ić kwestję zaufania z pow odu tego rozdzielenia w Wy*śniona została prz*i sfer^ io'™ 
chwili, gdy sprawa kongregacyj pędzie om awiana w Izbie. c ie , Rł6re niewątpliwie ń e z - ą  na s c -

Rozpoczęcie budę wy walyhafiskiego dworca hołd ^ ” X ”̂ ;0pc7
RZYM, 16 II. Pat. D ziś rano rozpoczęto pracę przy budowfe kolei prezeSa Związku Z.errian p. Hipolita 

i dworca ,.nv sta . atykanu". G ieczewicta, prosząc o  szczegółow e
S p e c j a l n y  p o c i ą g  d \ y o r s k i  d l a  P a p i e ż a .  informacje dotyczące tej sprawy.

BERLIN, 16 II. Pat. „Vossisch« Zeitung" donosi z Rzymu, że dyrek- —  W jakiej postaci wyraziła s>ę
cia kolei włoskich rozpoczęła pracę nad zbudowaniem  specjalnego pociąga  
aw arskiego dla Papieża. Pociąg ten ma być podobny do pociągu dwors! ie 
go  króla w łosk iego . Jednocześnie tna być rozpoczęta budowa aworca wa­
tykańskiego. który gotow y będzie już w sierpniu rb. Pozatem istnieje pro­
jekt wydania specjalnych marek pocztowych ku uczczeniu jubileuszu Ojca 
Świętego,

TraM & f j a l r d n a w c s y  n e l s k c - w ę g l m U !  w  n a r l a -
miDCfB U^gier

BUDAPESZT. 1611. Pat. Dnia 14 'u tego przedłożył minister ValKO 
parlamentowi do ratyfikacji traktat pojednawczo-rozjem czy z P olską. W 
um otywowaniu minister podkreślił kilkusetletnią przyjaźń polsko-w ęgierską, 
n^zam aconą nfgdy przez żadną wojnę. Przyjaźń między obu narodami 
wyraziła się równ eż w serdecznem  przyjęciu, którego minister doznał w 
W irszswiCa

’ Uuijam Tiilue ' lobradj paiiawentii tiWiiw
TALLIN, 16.11. PAT. Posiedzenie parlamentu estońskiego, Które rot 

poczęło  się wczoraj wieczorem o  godzinie 5-ej, trwało do dziś do godziny  
4 min. 30, t. j. prawie 24 goaziny. Frakcja agrarjuszy dążyła do w yw o­
łania kryzysu rządow ego, me chcąc zgodzić się na projekt rządowy o p o­
m ocy dla rolników. W ciągu 7 i pó ł godzin, z pośród frakcji agrarjuszy  
przem awiało v0 m ów ców . Z drugiej si-on y  koalicja rządową nie dopuszcza­
ła do w ywołania kryzysu gabinetowego f postanow iła wytrwać zw ycięsko  
a o  końca. Przem ówienie p osła  Martinsona trwało t l  godzin. Był to  re­
kord długotrw ałości m owy w estońskim  parlamencie. Ani przerwać, ani 
zamKnąć posiedzenia nie by łe  m ożna, poniew aż pos. Martinson posiadał 
ciągle na sali niezbędne quorum. P o M artinsonie przem awiało jeszcze  
szereg m ówców. Obecni byli w parlamencie przedstawiciele rządu. Prezy­
dent republiki estońskiej kilkakrotnie przybywał w ciągu nocy do parla­
mentu. D rpiero dziś o  godzinie 4 min. 30, Ekiedy obliczono obecnych na 
sali p osłó w  ok azało  się, że meina w ym aganego quorum, wobe<- czego z o ­
stało zamknięte to historyczne posiedzenie parlamentu estońskiego.

lĘ i tli M v  i i  fali S A  i fimnezii.
B I A łO G R Ó D .  16. II. PAT. K ró l p o d p i s a ł  d i i ś  u s ta w ę ,  p rzez r  a c /* j ą c ą  z 

b u d ż e tu  / w y e r a j n o g o  p a f i s ta a  m ie s i ę c z n a  r e r t ę  w  w y s o k o  ci 5  ty s  d y n f t rń w  d la  
w d ó w  d o  p o s ł a c h  P a ^ l e  R acB cru  i n a s s a r i c z k u ,  jak  ló w n ie ż  m i e s i ę c z n ą  rentę  
8 0 0  d y n a  ó w  d la  k a t a e g o  z ich  dz iec i  i ż  d o  d n ia  d o jś c ia  ich d o  p e ' i o l e t n i o ś c i

RekhUMlescEficii! H ńi» Jerzego
LCNDYN. 16.H. Pat. Z Bngnor d on oszą  w biuletynie u rzęacw yn  

że król m ógł wstać wczoraj z łóżka o  w łasnych siłach i zrobić samodżiH  
nie kilka kroków w kierunku wagi, ustawionej w sypialni. O kazało się, 
że chorem u przybyło znacznie na wadze. Jednakże ck res rekonwalescencji, 
zdaniem lekarzy, jeszcze nie nadszedł.

R a n  u h  c w fa  T r a c k ie g o  b u d z i  o b a w y
BERLIN, 16 II. Pat. K orespondent stamDuiskf „V ossische Zeitung" d o­

nosi, że stan zdrowia Trockiego uważany jest za niepokojący. Trocki ma 
być ciężko chory na wątrobą. K orespondent przytacza jednocześnie p og ło ­
ski, ie  Trocki od wczoraj już nie znajduje się w konsulacie rosyjskim , lecz 
i e  zosta ł przeniesiouy do portu w Mundanier, a stam tąd do m iasta Brus- 
sy. K orespondent stwierdza, że sprawdzenie tej pogłosk i okazało  się rze­
czą niem ożliwą.

Clbreymf psiar w oakaek Buenos-fllres
Samochody ^płonęły — alkohol uratowany.

pom oc rządowa, zapytuiem y na w stę­
pie.

— jak w iadom o, za zgodą Rządu, 
M inisterstwo Pracy i Opieki Społecz  
nej w yasygnow ało ne ten cel miijon 
pięćset tysięcy złotych.

Z sum y tej udzielane będą zasiłki 
„na odrtbek" (to  znaczy, że p o sz ­
czególne osob y , korzystające z po  
m ocy zobowiązane bedą uiścić n a ­
leżność w postaci robocizny). Asy- 
gnownna bowiem sum a jest n ie­
dostateczna i jak wynika z obliczeń  
nadesłanych przez Sta^osiów na prze­
prowadzenie akcji ratowniczej potrze 
ba bęazie corajm niej trzech i pó ł mil­
ionów , pom oc zaś czynników miejsco 
wych nie przewyższy sum y 16.000 zl.

— Jakie są  rozmiary głodu?
— T ruano określ ć w  cyfrowo. 

Klęska głodu jest w tym roku w yją­
tkow o duża. Normalnie wielu wio  
ścianom  nie wystarczają zapasy Chle­
ba,  to też brak ten zapełniają ziem nia­
kami. W tym roku niema ziemniaków, 
a przynajmniej jest ich b. n a ło , co 
stwarza sytuację bez w y jśca .

Są już doniesienia lekarza pow ia­
tow ego o tyfusie głodow ym  w pow. 
Brasławskim .

Ciężki ten stan materjalny ludno­
ści stwarza podatny grunt dla agitacji 
antypaństwowej, wobec czego ingeren­
cja jest konieczną, jest obow .ązkiem  
państwowym .

Liczba o só b , które trzeba hędzie 
dożywiać, w ynosi przeszło óO tysięcy, 
a w tem 21 tysięcy dzieci w wieku 
szkolnym . Tym dzieciom przedewszy- 
stkiem m usim y nieść pom oc.

—  W jaki sp osob  będzie udziela­
na pom oc głodującym?

— Jak tuż zaznaczyłem , najwięcej 
uwagi będziemy m usieli poświęcić dzia 
twie szkolnej, dokarmiając ją w s z k o ­
łach. Pociągnie to za sob ą  trochę wy 
datków nakładowych w postaci zaku­
pu m .sek, kubków, wydatków na drze 
w o do gotowania strawy i tp. Ponad - 
to należy pom yśleć i o  dzieciach po­
zostających przy rodzicach oraz o  do 
rosłych, którzy absolutnie nie mają 
co jeść.

Będzie to należało do obow iązku  
m iejscowych komitetów.

— Czy organizacja pom ocy nie 
nasuwa jakichkolwiek wątpliwości? \

. .. Narazie nie .  Komitetami m ie j-
•  U E N O S -A IR E S ,  16. U. , la t c i t f t  d o k ó w  B u e n o s  A ire s  w y a u c h ł  s c o w e m i  b e d a  i s tn i e ia c e  iu ż  n r / v  d m j .  

a p ią t e k  c i b . ™ . !  p o ż a r  k tó r*  p r z y b r a ł  k a t a s t r p f o l ^  r o ^ i a r y ,  p f  m i e n i ,  o b -  
ję ły  sk « rd y  w ie lk ich  i lo śc i  a i k o h c .u .  A lk o h o  ten  e k s p l o d o w a ł ,  p rz y c z rn i  w y b u c h  
te n  e dci u>» n ie m a l  w  c a ł - m  n . i t i c u  P o  ki k u n a s t u  g o d z in a c h  s t i a ż y  o g n i o ­
wej u d a ł o  . i* cg ie t i  u gas ić .  D w ie  o so h y  z o s t a ły  p e r a r i o n e .

PARYŻ, 16. ii. P A D  A^e.ici* H avasa donosi z Buenos Airas, źe  szkody, wy­
rządzone w tam tejszym porcie przez pożar,  o cen ione  są  ca  k ilkanaście  tniljonów 
pesetów. P o*ar  zniszczył o k o ło  T0u sam ochodów . Sfarż  ogniowa zdołata uchronić  
przed poźa-em  o k o ło  7 milionów litrów a lkoholu.

Wletc! 2 meteoralogiezBego (renta
Ocieplenie w  Anglji i Francji.

LONDYN, 16 ii. fcAT. Dzisiejszej nocy nastąpiło  iekk ia  podniesienie tem p era ­
tury  w Londynie i okolicach. W Londynie ro zpoczę ła  się apw et odwilż.

PARYŻ, 16 ii PAT- W Paryżu i okolicach zano to w an o  lekką  zwyżkę te m p e ra ­
t u r -. Dziś o godzinie 4-ej r an o  te rm om etr  w skazyw ał — 4 stopnie.

Jezioro zurychskie zamarzło.
ZLRYCH, 16 II. PAT. . łerioro zurychskie  całkowicie ta m a rz ło  tak , i e  musiano

w strz jm ać  ruch parowców. W dniu dzisiejszym w całej Szwaicarji mrozy i wiatry.
Wylew Strumy I Maricy.

ATENY, 16 I). PAT. W następstw ie długotrwałych deszczów  Stnrma ■ Marica 
wystąpiły z brzegów, zsiew ając  pola o raz  prz  rywając połączenie koie iowc i te legra­
ficzne z Turcią .  Szkody, w yrządzone przez wylew, są  olbrzymie.

W  Berlinie mrozy .zelżały — Spekulacja węglem Irwe.
BERLIN, 16 u .  PAT. P om im o tego, ż t  a r o z y  zelżały c.d w czoraj,  \r  dclszya# błete p o j a d ą  n a  m i e j s c e  a b y  p r z e d s t a -

ciągu trwa w B t  liniu i w innych wielkich miastach niemiecki en brak węgia i kartofli, w ić  S tan  rz e c z y  1 p o p r z e ć  s p r a w ę .
Prezydent policji berlińskiej nak aza ł  p rzeprowadzenie  spisu i kon tro li  cen w sk ła  W * a i b l i ' 5i v c b  d n ia c h  K r - n t e t  
dach kE-tofli, b; zwa cza t  nasek na kartofle .  P ruski minis ter handlu r J e u ł  teleg-aficz* j  1 a  ink
nie kopalniom Ńadre.nji utrzymanie pracy norm aln ie  w najbliższą niedzielę, by ułatwić 7 - UUCŁ'1 y> «  Jals-

nach kom isje opieki społecznej po 
stwierdzeniu, że skład ich daje gw a­
rancję należytego wypełnienie n a ło ­
żonych na nie obow iązków . D o  każ 
dego z komitetów wejdą przedstawicie­
le ziemianstwa, duchowieństwa w szy ­
stkich wyznań i nauczycielstwa miej­
scow ego. Kom isje opieki społecznej 
niewiele dotąd pracowały, to też tru­
dno mówić teraz o  nich konkretnie.

— Z tego. co  p. Prezes m ówił 
wynika, ze przyznana oom oc nie za 
żegna głodu?

—  Stanowczo nie, ale prócz p o ­
m ocy w formie dokarmiania projekto 
wana jest druga, w postaci dużych 
inwestycyj drogowych jak przyśp iesze­
nia budow y kolei D ruja— W oropajt- 
w o, budowa sz o s  i Ł p.

Organizując akcję społeczną b ę­
dziem y musieli zwrócić się o  pom oc 
do innych dzielnic, Nasi przedstawi-

- w - 4”
ze Stahlheimem. Tak. to jest nie­
wątpliwie zn a n ti^ n e . O tyle jednak 
tylko, że republikanie niemieccy mu 
sza  teraz mieć się na baczności. Lecz 
— zapewnia dr. Marx — poważnego  
niebezpieczeństwa d’a Republiki jesz­
cze nie widzę.

Na straży Republiki stoi jak mur 
Der jungdeutsche Orden... Stoją 
rwmrte zastępy R e r h sw e h r y -n o . i 
„die preussfsche Schutzpolizei... A 
dalej i przedewszystkiem : nigdy prze­
nigdy nie przeniewierzy się Republice 
taki m ąż ? bez skazy jaK prezydent 
feldm arszałek Hindenburg, „ein Muster 
und Vorbild an V erfassungśtreue‘‘ i 
tak niesłychanie w  cahm  państwie 
popularny.

zaopatrzenie  ludności w węgiel.

HE [flH T im rr~ ‘ 1 BP.........
Na ostatek oblicza dr. M.arx, że chwili aktualną ale— m oże N iency sytuację ekonom iczną, wówczcs.., 

m ocno na gruncie ustroju par'amen- do niej p o o cn n ą ć .. zagranica, d a s  w ów czas elc-.menty przewrotowe m o ­
ta n e g o  stoi w Reichstagu trzystu po- > A a s  I a n d .  i w ówczas zagranica gą z łatw ością w yzyskać narodu nie-
s łó w  jyobec 54 kom unistów  i okrągłą odpowiedzialną będzie za lo sy  ustroju m ieckiego niedolę i rozpacz, 
cyfrą stu niemieckich narodowców i republikańskiego w Niemczech. Innemf i prostem i słow y-
narodowych socjalistów . Tenże stosu  
nek partyjny — w kraju. Po czyjej 
stronie przewaga?

Tyle— interesujących w yw odów  i 
refleksyj ekskanclerza. Teraz dopiero  
wyjrzy i  nich, na sam ostatek, jak

Ewentualne —pisze dr. 
bez ogródek -  rozpętanie się 
chizmu w Niemczech zależne
oprotu jaki weźm ie sprawa repara- 
cyj... Jsst ona obecnie w rękach rze 
czoznawców. Naród niemiecki stoi

ę dowiadujemy 
podobną odezwę ma wydać J.E, ks. 
Arcybiskup R. Jałbrzykowski. Należy  
przypuszczać, kończy p. prezes, że
akcja nasza spotka się z p o p a s e m  ca­
łego naiodu polskiego. W. 7 .

O d  R e d a k c ji:  W łaśnie z uw a­
gi na to, że g łód  pow stały na tle ka- 

Marx już nas za oardzo pociśniecle tak zwane tastrofalnego niedoboru ziem iopłodów
monar- mi „reparacjami" 1 kontrybucjami, my przy realizacji zbiorów w r. 1928, wy-
jest od damy folgę rronarchicznym w kraju korzystyw any jest w wiadomych ce-

J e ś li

przysłow iow a żmija z traw- słodko- przy Konstytucji W eim arskiej—ale—  
kwaśny grym as ekskanclerskf zwró- ale niech zostan?e przecenioną sdo!- 
cony proścfuteńko w stror.ę pary- ność płatnika Niemiec (die Leistungs- 
skich rzeczoznawców. fShigkeit Deutschlands), niech naród

Hm!... Tak... pisze dr. M a rx -n iy  niemiecki skazany bęazie na dźwiganie 
się restauiacji monarchicznej nte bo- nadmiernych, nie do wytrzymania cię- 
imy; nie jest ona w Niemczech w tej żarów, któreby pognębiły jego fatalną

aspiracjom i taką w Niemczech wzno- lach przez czynniki antipaństw ow e,— 
wimy tnonerchję, że nietyiko naibliż- a Sowiety już uczyniły odpowiedni 
szym  sąsiadom  wraz z  Angiją w pię- gest propagandowy przez zaofiarowa  
ty póidrie lecz całej Europie—jeżeli nie zboża dla głodnych —  bylibyśm y  
nie całem u światu. udania, że akcia ratownicza powinna

Taki jest misterny i zjadliwy aide- mieć jaknajmniej cech filantropji spo- 
mem oire podsunięty w łaśnie rozsiadu- łecznej, natom iast jaknajwięcej wyka- 
jącym się za konferencyjnym stołem  zać powinna udziału Państwa w sen- 
paryskim rzeczoznawcom  przez byłe- sie pom ocy pieniężnej. D o  tej spra 
go kanclerza niemieckiego- J a c z . wy zresztą jeszcze powrócimy.
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NOWOGRoDEK. Wczraj odbyty się o- 
ttrady połączonych ^encyj ogólno gospodar­
czej i rolnej Wojewódzkiego Komitetu Regjo- 
•iainego. Obradom przewoaniczyt Wojewoda 
■ieczkowicz. Wzięu udzia! w nich: dyrektor 
ianku Rolrrego, posei Taurogiński,  poseł 

Kduitowsk', irzedstawiciele organizacyj roi li- 
czych, związków i samorządów. Poseł fa.i-  
rogiński, rozpoczynając swój referat na te­
mat współpracy samorządu z organHacjami 
rolniczemi, podkreślił konieczność skoordyno­
wania rej pracy, wychodząc z zaiozenia in- 
strukcyj Ministerstwa Rolnictwa. Przy pomo­
cy odpowiednich wykresów objaśnił o podzia 
łe organizacyjnym kontroli wykonywanych 
prac w 1'zrenie, wreszcie podziału subsyćjów 
i doiacyj państwowych i samorządowych. 
Po referacie posła Taurogińskiego wywiązała 
się dłuższa dyskusja, "apozzątkowana przez 
s tarostę  Lidzkiego p. Bogatkowskiego, który 
omawiając współpracę samorządów z orga­
nizacjami rolniczemi dowodził, iż nie można 
tą p racą obciążać jedynie samorządy i prze­
rzucać na nie wszystkie kwestje związane: 
z wydatkowaniem pieniędzy, a przedewszyst- 
kiem należy większość prac przerzucić na or­
ganizacje, przytem wysunął następujące te­
zy: 1) jako zasadniczą konieczność u trzyma­
n a  społecznych organizacyj rolniczych, 2) 
iż na danym terenie istnieć ~iuże tylk jedna 
organizacja- przyczem w razie niedojścia do 
połączenia T-w a Rolniczego i Związku Kółek 
Rolniczych, w ybrać tylko jedną z nich do 
współpracy, przechodząc nad innymi do po­
rządku dziennego, wreszcie 3) że opłacanie 
instruktorów rolnych przez samorządy po­
winno być całkowicie utrzymane. Poseł Rduł 
towski wypowiedział się pizeciwko koncepcji 
p. starosty Bogatkowskiego, abstra hując od 
kwestji połączenia się dwuch istniejących or­
ganizacyj, gdyż sprawa ta jest obecnie na naj 
lepszej drodze —  dowodząc iż prac >. instru­
ktorów  będą  tylko wtedy wydatne, gdy będą 
orowadzone pod kierownictwem organizacji 
fachowych, to też powinni być oni przyjmo­
wani przez samorządy, lecz tylko w ścistem 
porozumieniu z organizacjami i przekazywani 
tym organizacjom do prowadzenia prac. Sa­
morządy powiny ograniczyć się tylko do kon 
troli iinansowej. Następny mówca p. Brochoc 
ki (przedstawiciel Związku Ziemian) dowo­
dzi, iż projekt posła Taurogińskiego o orga­
nizacji współpracy sam orządów z organiza­
cjami rolniczymi jest rewolucyjnym z t  wzglę­
du na bardzo znaczne wprowadzenie dc pra­
cy kierowniczej czynników społecznych. Przy 
puszcza przytem, iż projekt ten się nie utrzy­
m a ze w zględu na zaborcze intencja samorzą­
dów. Po bardzo długiej i zaciętej miejscami 
dyskusji zabrał glos wojewoda Beczkowicz, 
reasumując wyniki wzajemnej wymiany zdań 
i stwierdzając na podstawie 3 letniej pracy 
na tym terenie, iż współpraca sam orządów z 
organizacjami rolniczymi istniała stale i pra­
wdopodobnie istnieć będzie i nadal przy w za­
jemnej życzliwości i bez zatargów. Odsuwa 
ubawy rzekomego odsuwania od współpra­
cy czynników społecznych: fakt ten nigdy 
nie miał miejsca i w przyszłości mieć n>c bę­
dzie, czego dowodem j t s t  przekazanie prac 
łych samorządom które są przecież niczem 
innem tylko czy nmkiem społecznym. Po przer 
wie omawiano sprawy lniarskie. Równocześ­
nie z sekcją ogolno gospodarczą i rolną obra­
dowała sekcja kulturalno - oświatowa, któ­
rej posiedzenie wypełnił całkowicie bardzo 
ciekawy r e k r a t  naczelnika Ml' tkowskiego o 
szkołach utrakwistycznych. Referat poparty 
obserwacjami zaczerpnięiem' ze zwiedzania 
szkół utrakwistycznych na terenie czterech 
województw, dał całokształt dotychczaso­
wych wyników poczynań Rządu w fe*j dzie­
dzinie. Rozpoczynając swój referat p. Młutko- 
wski naszkicował historję powstania szkoły 
utrakwistycznej i zastosowanie tego typu w 
Belgji, gdzie dzieci uczą się w dwuch języ­
kach pod jednym dachem, ale w dwuch od- 
dzrelnuch klasach dla każdego języka. U nas 
natom iast poszczególne przedmioty naucza­
ne są w jednym lub drugim języku po równej 
ilości godzin dla każdego języka i tak np. na 
naszym  terenie w szkołach utrakwistycznych 
polsko - białoruskich w języki' polskim wykła 
lianę są: polski, geagrafia , histoija i ćw cze 
nia iielesne, w języku białoruskim: biało­
ruski język obcy, przyroda i religja. Religia 
jednak nauczaną jest w większości po rosyj­
sku, szczególnie, gdzie dzieci są prawosław­
ne gdyż większość księży prawosławnych nie 
włada językiem białoruskim. Dalej rachunki 
prowadzone są w języku białoruskim w ciągu 
3 lat, natomiast rysu.iki po polsku również w

ciągu 3 lat. W  następnych latach języki już 
co Jo  tych przedmiotów zmieniają się. Przv 
chodząc do obserwacji,  poczynionych w tut. 
Szkotach referent dochodzi do wniosku, iż po­
ziom nauczania jest niski, podręczników jest 
mało, dzieci natomiast uczą się gorzej, niż 
np. w  szkoiach utrakwisG cznych w wojewó­
dztwie lwowskim i wołyńskim, przyczem si­
ły nauczycielskie w tamt*. jszych szkołach są 
o wiele lepiej przygotowane i zupełnie dobrze 
opanowują ooa języki; u nas jest gorzej z 
następujących przyczyn: 1) większość nau­
czycielstwa są to sity przyjezdne, któ:v do­
piero muszą uczyć się języka białoruskiego, 
co im przychodzi z trudnością, 2) nauczy­
cielstwo z miejscowych si! również zupełnie 
dobrze nie opanowuje języka i w zasadzie 
używa gw ary białoruskiej, tworzy w zależ­
ności od potrzeby nowe siowa a nie urnie 
czystego języka, 3) nauczycielstwo z daw ­
nych sit rosyjskich dodaje tylko do siów ro­
syjskich końcówki białoruskie i to jesi naj­
szkodliwsze. W  konkluzji referent uważa, że 
przedewszystkiem dla usunięcia tego należy 
przygotować gruntownie nauczycielstwo do 
przyszłych prac. W  dyskusji jaka się wyło­
niła, poszczególni mówcy stwierdzili koniecz­
ność roszerzenia i pogłębienia nauki języka 
białoruskiego w seminarjach nauczycielskich.
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N O W i  GRODEK.

—  Posiedzenie W ojewódzkiego Komitetu 
Powszechnej W y staw y  Krajowej w Poznaniu
W czoraj odbyło się tu posiedzenie Wojewódz 
kiego Komitetu Powszechnej w ystaw y Kra­
jowej w  Poznaniu. Ze sprawozdania sekre- 
tarjatu okazało się, iż komitet z, mierzą prze- 
dewszystkiem do zapewnienia zniżek kolejo­
wych większych, aniżeli będą one stosowane 
dl; wycieczek woj. centralnych, co jest cał­
kowicie naturalne, gdyz odległość tu jest więk 
sza. Następnie uzgodniono, iż w  poszczegól­
nych powiatach przy biurach oddziałów po­
wiatowych utworzone będą komitety powia­
towe, które regulować będą kwestję wyefe- 
czek. Na przewodników wycieczek kierowa­
ne będzie nauczycielstwo, na co już Kurato- 
rjum wyraziło sw ą zgodę. Wycieczki, zwie- 
dzaiące wystawę, zwiMdzać będą również go­
spodarstw a wzorowe na Pomorzu i brzeg poi 
ski. W ojewoda Beczkowicz oświadczy! że 
Rząd, przykładając wielką w agę  ao wystawy, 
wydelegował już z Ministerstwa SpraW W ew  
rę trznych jecinego łącznika, a Ministerstwo 
Rolnictwa poniesie koszty podróży kilkuna­
stu działaczy rolników z tnrenu wojew ództw a 
jak rów rież  tam, gdzie samorząd wyśle na 
swój koszt trzeciego (i w  te.i proporcji dalej). 
Kwestja zbierania eksponatów przemysłu lu­
dowego uległa o tyle zmianie, ż'e zbierane 
będą niejylko tkaniny, jak było dotychczas, 
aie wszystkie eksponaty pochodzące z tw ór­
czości przemysłu ludowego.
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Żądać wszędzie.

Z PBFSji powróciwszy, >0-
wkdzę jeszcze tylko bardzo krótki 
c-Jts OSTATNI!. LEKCJE- wy.obu  
dywanów oryginalnych perskich, na 
które zostaną przyjęte panie i pano­
wie. By dać m ożno ć każdemu w zię­
cie ■-dziełu w tak szlachetnych i 
pięknych pracach, ktdiycn w Polsce  
przem ysł stw arzany, całość kursu 
14 dniowego po 2 gadziny dziennie 
tylko 10 złotych Wpisy oraz in*or- 
m icje wcześniejsze: — Kursu Dywa­
nów Perskich oraz SmyrneńaKich 
Karola Litwinowie sa. Wilno, ul 
Wielka 56 ta 3. —o
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Jeżeliby istniał gdziekolwiek na kuli 
ziemskiej międzynarodowy P a ł ' a c  
P r a s y  musiałaby w chwil obecnej po­
w iew ać na jego szczycie czarna chorą­
giew  spuszczona do połowy masztu.

Umarł w Peszcie 87-letni Eugenjusz 
Rakosi nestor dziennikarstwa, i u d  jeśli 
kto woli, publicystyki, gdyż wielki dzie 
nnikarz węgierski władał też piórem pu 
biicysty politycznego narówni z lu­
minarzami prasy wszechświatowej. A 
pow aga jego była tak wielka, a mir, 
którego w ojczy źnie zażywał tak pow ­
szechny że pomimo aż nadto wyhaz- 
nych jego przekonań politycznych, po­
mimo niezaprzeczonej wojowniczości i 
krewkiego temperamentu, od wielu już, 
wielu lat utarło się zwać RakosiOgo 
,przew'ódcą“ i „reprezentantem" publi­
cystyki i prasy węgierskiej.

Zamłodu o literackiej tylko marzył 
karjerze i rozpoczął ją świetnym sukce­
sem komedji „Ezop". Poczem tłuma­
czył Szekspira i greckich dramaturgów, 
pisał oryginalne tragedje i komedje, tu­
dzież puwieści. Trwało to dopóki nie 
zakosztował gorączkowej, nie znającej 
wytennienia phacy dziennikarskiej a za 
razem wszystkich pasjonujących emo- 
cyi i — ach; —  goryczy dziennikarskie­
go  zawodu. W pierwszej gazecie, gdzie 
zaczął pracować stale, w „Pesti Naplo" 
doszedł siedmiomilowemi krokami do 
jednego z naczelnych stanowisk. W  
1875 taiura wilka porwała do basu. Ra- 
kosi zakłada Teatr Ludowy i prowadzi 
go: znakomicie lecz krótko. W raca do 
dziennikarstwa —  i to już na zawsze.

W  1881-szym zakłada wielki dzien­
nik „Rud'aDesti Hirlap“ i jest jego kie­
rownikiem w  charakterze naczelnego  
redaktora, aż do roku 1922-go. Od ro­
ku 1922-go był już tylko srałym gazety  
współpracownikiem. Pisał artykuł wstę  
pny — prawie codzień.

Po wojnie był Rakosi najżarliwszym  
w prasie węgierskiej propagatorem re­
wizji Traktatu Trfanońskiego. Wolno  
wyrazić się, że cały poświęcił się tej 
idei —  stojąc jednocześnie bez zastrze-

rzeń po stronie węgierskich najbardziej 
zdecydowanych monarchistów.

Po niedawno odbytej podróży do 
Rzymu —  wespół z lordem Rothermere, 
z którym go łączyły bliskie stosunki —  
i po zetknięciu się tam osobiście z Mus- 
solinim, odstąpił Rakosi od dotychcza­
sow ego  sw ego  prostolinijnego legit)'- 
mizmu, godząc się na w y b ó r  króla.

W ostatnich zaś czasach poszedł d'a 
lej jeszcze oświadczając, że co  do re­
wizji traktatu z Trianon, to opinja pu­
bliczna miałaby najświętsze prawo do­
magać się rewizji nawet... wbrew rządo 
wi, wobec którego dotąd Rakosi nigdy  
nic zajmow*ał opozycyjnego stanowis­
ka. Wystąpienie to wciągnęło go jeżeli 
nie do walki z prorządowemi sferami 
to do wymiany polemicznych wypadów  
—  na co już sił sędziwemu, tak bardzo 

sędziwemu znakomitemu publicyście  
nie starczyło.

Do ostatniego tchnienia zachował 
podziw budzącą jasność i świeżość u- 
mysłu. Pióra z ręki nie wypuścił. Jesz­
cze osfatniego dnia przed zgonem ka­
zał sobie czytać gazety, żyw o interesu­
jąc się bieżącemi sprawami.

Zmarłemu z piórem w ręku dostoj­
nemu przedstawicielowi i luminarzowi 
Prasy poświęcono w węgierskim sejmie 
gorące wspomnienie pośmiertne. Ra­
kosi nie był nigdy parlamentarzystą. Za 
szczyt pośmiertny i hołd który go spo­
tkał był kompletnym w y j ą t k i e m  —« 
na co zwrócił uwagę w przemówieniu  
swojem marszałek izby deputowanych  
Alm'assy.

Dla wielkiego dziennikarza —  mó­
wił czynimy wyjątek, dla tego, który 
był jakby wskazany na wodza publicz­
nej opinii narodowej, który był tym wo  
dżem a zarazem stróżem ideałów i aspi 
racyj narodu. Z ręki wypadło mu pióro, 
czynne bez przerwy od trzech ćwierci 
wieku. Był on najdoskonalszą inkar- 
nacją węgierskiego ducha narodowego, 
genjuszu węgierskiego. Rakosi — mó­
wił prezydent Almassy —  nigdy w  słu­
żbę żadnej partji nie oddał swej pło­
miennej duszy i sw ego  podziw budzą­
cego umysłu; niezłomne jego przekona 
nia nie służyły nigdy temu lub owemu  
„interesowi" politycznemu. Był czoło­

wym szermierzem torującym drogę po­
wszechnym narodu ideałom.

W'elkie słowa. Piękne słowa. Gest 
przynoszący zaszczyt peszteńskiemu  
Parlamentowi. Słowa te i gest podnosi 
my my, zdaleka, z najwyższem zadowo  
leniem i godziwą dumą —  jakbyś ay 
stali oto myślami przed nowym, wień­
cami okrytym sarkofagiem przybywają­
cym do P a n t e o n u P r a s y .

CHERCHEZ LA FcM M E.
W  Słowacji, na terytorjum etnogra- 

ficznem jednolicie słowackiem, niegdyś 
na Węgrzech, obecnie w granicach Re­
publiki Czesko -  Słowackiej, w  okoli­
cy Trenczyna, dobrze znanej miejsco­
w ości, jest wioska Pobedin. Przed kil­
ku laty, o kwadrans drogi od wioski,  
rozłożył się obóz cygański, nader li­
czny, gdyż liczący siedmdziesiąt kilka 
„dusz" łącznie z dziećmi i fak sobie u- 
podobał miejsce czasow ego popasu, że 
utworzył jakby jaką stałą kolonję cy­
gańską. Sąsiedztwo to, w dodatku 
przeciągające się bez końca, rychło sta­
nęło, jak to mówią, ością w gardle chło 
pom z Pobedina. Posypały się do władz 
skargi na nieustanne kradzieże doko­
nywane przez cyganów. W  ciągu trzech 
czterech ostatnich lat liczba skarg wzro 
sła do nieprawdopodobnej cyfry prze­
szło dwóch tysięcy. Zawsze jednak ża­
dnego nie osiągały skutku. Władze  
wciąż jakoś nie mogły znaleźć— to wy­
starczających poszlak, to Wdżkich dawo  
dów. W  rezultacie między wsią a obo­
zem wytworzył się istny stan wojenny. 
Nadaremne by ły zabiegi gospodarzy z 
Pobedina u władz aby obóz cygański ru 
szono z martwego punktu i kazano mu 
przekoczować —  gdzieindziej. W resz­
cie chłopi złożyli 20.000 koron czeskich  
ofiarowując je władzom —  za tę usłu­
gę. Też nic nie pomogło. Władze me 
znalazły podstawy prawnej dla wyda­
nia zarządzenia, o które dobijała się 
w ieś Pobedin.

T edy —  było to jesienią roku ubie- 
;łego —  chłopi pobedińscy postanowi­

li sami '(.rozprawić się" z cyganami i 
„wykurzyć ich" gdzie pieprz rośnie.

Jakoż akurat 1-go października gdy  
wypadły w Pobecl inie jednego dnia i

0
Sprawa zaprowadzenia kalendarza 

gregorjańskiego w  życiu kościelnem 
prawosławnej Rumunji nie została je­
szcze definitywnie załatwiona. W Bu­
kareszcie już od kilku dni toczą się 
obrady najwyższej prawosławnej in­
stancji kościelnej, t. zw. św. Synodu, 
który, jak już prasa doniosła, rozesłał 
do wszystkich dygnitarzy kościelnych  
w państwie specjalną encyklikę, zarzą­
dzającą, że obchód tegorocznych świąt 
Wielkanocnych odbyć się ma według  
nowego stylu, to jest dnia 31 marca. 
Zd'awać by się mogło, że istota sporu 
została tern samem zlikwidowana. Tak 
jednak nie jest. Jak bowiem z rozmai­
tych miejscowości na prowincji rumuń­
skiej donoszą, głównie zaś z Bessara-  
bji, przypuszczać należyy-że nie w szy­
scy księża zdecydowani są respekto­
wać postanowienie św. Synodu. Metro­
polita bessahabski, Guri , wydał nawet 
specjalne orędzie do wiernych, w któ- 
rem oświadcza, że nie uznaje encykliki 
św'. Synodu i w dalszym ciągu propa­
gować będzie konieczność obchodzenia  
świąt według kalendarza Juljańskiego. 
Podobne orędzie wydali biskupowie  
bessa/abscy, Visarion i Justynian. Są­
dzi się powszechnie, że obecnie w  spra­
wie tej zabierze g łos p'atrjarcha buka­
reszteński, Miron Christea, wchodzący, 
jak wiadomo, w skład Rady Regencyj­
nej, który prawdopodobnie weźmie na 
siebie rolę pośrednika między św. S y ­
nodem a duchowieństwem bessaraO- 
skiem.

WĄmiwSMtet
W okolicach Puy-de-Dóme są rozsiane 

kopalnie radjum i miedzi. Eksploatują je tu 
i owdzie aie wszyscy wierzą, że jest jeszcze 
wiele żyt, któi*; nie zostaty odnalezione.

Zjawił się nagłe inżynier Schermuiy, Nie­
miec, który od dwudziestu paru lat ouija się 
po świecie. Był w Brazylji, w Panamie i w 
Australji, wszędzie interesował się bogac tw a­
mi ukryl*eim w głębi ziemi.

Otóż inżynier Schermuiy zapewnia! wszy 
stkich. że wynalazł znakomity przyrząd za 
pomocą którego nawet najgłębiej leżące zło­
ż a  nie mogą pozostać w tajemnicy. W yruszy­
ła tedy cała komisja na przechadzkę a na 
początek postanowiono się przekonać czy 
nowy przyrząd określi miejsce starych, 
wszystkim znanych żył.

I rezultaty przeszły wszelkie oczekiwa­
nia

Przyrządzik inżyniera wygląda na ma­
tą szubieniczkę. Na żelaznym drążku zwisa 
coś w rodzaju niewielkiego pocisku arm at­
niego, taki niby szrapnel tylko lekki i spręży­
sty. Pocisk ten zrobiony z cienkiej srebrnej 
blachy zawiera w środku jakieś kapsle, nie 
kapsle, pigułki, nie pigułki —  rio słowem 
właśnie to co stanowi sedno rzeczy. Gdy in­
żynier trzyma swój przyrząd pionowo do 
ziemi i gdy w miejscu, na którem stoi jest 
w dowolnej głębokości złoże jakiegoś cenne­
go naturalnego materjalu, pocisk zaczyna wi­
rować wokoło żelaznego drąga, jeśli wiruje 
szybko znaczy to, że złoże znajduje się płyt­
ko, wolne obroty świadczą o większej odle­
głości.

Inżynier Schermuiy definjowa! z całą 
precyzją gdzie co jest, w jakiej obfitości, w 
którą stronę biegną żyły. Widzowie byli zdu­
mieni. Zioża będące na głębokości 300 me­
trów wjirawiaiy pocisk niezwłocznie w ruch, 
Scheimuly określa! nawet jak daleko znajdu­
ją się główne składy.

Cala sztuka polega na tern, że trzeba 
zmieniać ową tajemniczą kapsułkę. W yn a­
lazca posiada ich 220. Każda ma inny dar: ta 
w ykrywa złoto, ta srebro, tamta miedź, owa 
żelazo. Nafta, djamenty, węgiel, cynk, ołów, 
wszystko ma swoją, kapsułkę, wszystko zo­
staje odkryte dzięki przyrząduwi Schermuiy

Przeprowadzono liczne oróby w  licznych 
miejscowościach. Nigdzie najmniejszej omył­
ki me zdołano stwierdzić. Pare, czasem kil­
kanaście zmian kapsułek i Schermuiy wie­
dział z całą stanowczością jakie są złoża pod 
ziemią. Oczywiście wszczęto natychmiast 
pertraktacje  z inżynierem w celu odkupienia 
p raw a używania jego epokowego wynalazku.

r .  D.

Saskim Ousrry
Były premjer hiszpański i przywódca 

konserwatystów  a ostatnio głowa spiska 
przeciw Primo de Riverze uchodził za dziec­
ko fortuny. W szystko mu się wiodło, każde 
przedsięwzięcie udawało.

Najcharakterystyczniejszym dowodem te 
go szczęścia jest wedle Hiszpanów, roemiło- 
wanycn we wszelkich grach, loteriach i za- 
kladaen pieniężnych następujący wypadek:

W r. 1022 na wielkich wyścigach kon­
nych w Madrycie byt obecny Sahóhez Guerra 
Do głównego oiegu, ao deroy hiszpańskieg 
startowało 4 koni. Zakłady były oczywiście 
k il-is-ilue W yfinal zdecydowany outsider, 
nędzna szkapa Ruban, która nigdy przedtem 
(ani później) nie wygrała żadnego biegu. 
I okazało się, że na Rubana stawiało tylko... 
8 osób. Z tych 7 zaryzykowało najniższą 
s tawkę t. j. 10 pesetów ósmą był Sanchez 
Guerra —  postawił on całych 500 pesetów. 
T o  też zgarnął on całą pulę — ni mniej ni 
więcej tylko 200.000 pesetów. Od tego cza­
su szczęście jego stało się w Hiszpanji przy­
słowiowe. Nieudana eskapada w Walencji 
zadała poważny cios tej reputacji,

li\m  tiiiM i di kS it. iiirtt
Nielada przyjemność mieli w zaszłym 

tygoaniu członkowie francuskiej Academ.L 
des Sciences. Prezes ich pan Mangin przed­
stawił im kilkanaście słoików pełnych wspa­
niałych truskawek.

W styczniu świ'eże truskawki! Nawet 
uczeni nie mogli pozostać obojętu' wobec 
takiego zjawiska. Rzucili się tłumnie do stoi­
ków, dw a stłukli poaczas popychania wza­
jemnego resztę opróżnili w przeciągu paru 
minut. Dopiero wówczas, oblizując się je­
szcze po smakowitych owocach, wysłuchali 
historji truskawek.

Dwie ogromne lampy o sile 1,200 wattów 
każda umieszczona nad krzaczkami truska­
wek (na wysokości 1 mtr 20 cm.) naświe­
tlały je bez przerwy przez 40 dni czyi przez 
960 godzin. Lampy miały ruch obrotowy i 
wirowały wokolc truskawek. Kosztowało to 
dość drogo: zużyto 11.590 hectowattów ele­
ktryczności czyli na 10.000 franków . W  ten 
sposób jedna truskawka kosztowała 12o fran­
ków. Wobec tego praktycznie sposób fen 
narazie nie ma żadnego zastosowania, ty k o  
miljonerzy mogliby sobie pozwolić na podoh 
ny luksus. Uczeni debatowali nad możliwo­
ściami zmniejszenia sity lamp z jednoczes- 
nem zwiększeniem światła żołtawo-pomarań- 
czowego, które ma być specjalnie ożywcze.

o.

Przy dolegliwościach ż o ł ą a K O W O - k U z k  i- 
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach 
zgadze, odbijaniaeh, ogólnein podrażnieniu, 
bóiacn giowy migrenowych, zastosowanie 
1— 2 szklanek naturalnej wody gorzkiej „Fraa 
ciszka-józefa ‘ wywołuje doskonałe opróżnt.s 
nie przewodu pokarmowego. Gpinje szpital­
ne wykazują, że naw et obłożnie chorzy cne- 
tnie biorą wodę Franciszka-Józef a i ezuj ą  po­
tem znaczną uigę. Żądać w aptekach i drog.
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i kiermasz i fest, zahuiano akuratnie w 
karczmie. Tańczono, ochocona się, pito. 
Muzyka siarczysta wciąż rznęła i rznę­
ła od uch'a. W kulminacyjnym punkcie 
zabawy —  nie przerywając jej bynaj­
mniej —  opuściło weselącą się kom- 
panję czterdziestu najtęższych w e wsi 
mężczyzn (którzy się byli już wpierw  
oddawna zmówili) i pociągnęło —  uz­
broiwszy się dobrze w rewolwery, wi­
dły, siekiery, młoty, drągi —  ku obo­
zowi cyganów. Dopadłszy do pogrążo­
nego we śnie obozu chłopi uczynili for­
malną rzeź. Pokaleczona i por*aniono 
ciężko kilkunastu cyganów, dwóch za­
bito; położono trupem sześć kobiet z 
których dwie bv}y w  odmiennym stanie, 
i dosłownie pogruchotano kilkoro dzie­
ci. A z jaką furją eksterminowano bez­
bronnych, dowiodły figurujące na są­
dzie jako c o r o r a d e 1 i c t r._ żer­
dzie sosnowe, zaostrzone i krwią zla­
ne, na które, jak na pikę, nasadzono 
dzieci, aby je patem cisnąć w powie­
trze, jak to, bywa czynią w  zabawie  
chłopaki „puszczający" z giętkiej pa­
łeczki, nasadzone na jej koniec, jabłko 
lub kartofel.

Po dokonaniu „najazdu" banda wró 
ciła najspokojniej do wsi i kontynuowa­
ła dalej weselić  się i hulać w karcz­
mie. Muzyka nie przestała grzmieć ani 
na chwilę. Słychać ją było aż w obozie  
cygańskim podczas dokonywania „wy­
kurzania" znienawidzonych sąsiadów. 
W eselono się w karczmie do białego  
dnia. Gratulowano bohaterom wypra­
w y  ciesząc się głośno i bez miary że 
teraz już cyganie czmychną za dziesią­
tą górę i będzie się miała święty spo­
kój.

Już nazajutrz władze policyjne zwa­
liły się na wioskę. Lecz w w iosce —  
jak makiem siał. Nikt o niczem nie wie, 
r.ikt nic nie widział, nic nie słychał. Czy 
kto czasem nie opuszczał zabawy w  
karczmie? Broń Boże! Nikt się nie ru­
szył. Poco miał wychodzić? Tak było  
wesoło!

Oczywiście jednak, śledztwo mu­
siało zrobić swoje. I oto —  w  chwili 
kiedy piszę te słowa —  odbywa się w 
Trenczynie sąd nad przeraźliwymi wi­

nowajcami. Wyrokować będą sędzio­

wie przysięgli. Nie jest to bynajmniej 
idealny trybunał. Sędziowie przysięgli 
puszczają płazem nawet najjawniejsze 
zbrodnie, jakby zahipnotyzowani stra­
chem aby przypadkiem nie liczyć się 
zamało... i z ,,'afektem", pad wpływem  
którego działał przestępca. W  dodatku 
jakże często „komplet" sędziów przy­
sięgłych idzie ślepo i bezwolnie za gło­
sem i opinją przewodniczącego ławie  
sędziowskiej? Wiem coś sam dobrze o 
tern. Tyle  razy, a w najdrażliwszych 
sprawach byłem przed wojną „starszy- 
ną“ sędziów przysięgłych.

Lecz w  opisywanym wypadku nie 
chodzi nawet o ten lub ów weredykt, 
który lada dzień zapadnie w  Trenczy­
nie. Są momenty w trencźyńskim proce­
sie bardziej c h a r a k t e r y s t y c z n e  
d l a  n a s z y c h  c z a s ó w .

Przedewszystkiem przerażające 
z d z i c z e n i e  cechujące kr wawy  
napad. Toć-że  przecie pobedińskie  
chwytanie dzieci „na pikę" jakby ży­
wcem jest wyjęte z kronik... Trzydzie­
stoletniej Wojny Magdeburskie ów cze­
sne przypominają się okrucieństwa. 
Czyliżby całe tizy stulecia Chrześciiań 
siw a miały tak m'ało, tak bardzo inała 
uszlachetnić naturę ludzką!

Lecz powie kto może: Ha! Ciemne, 
biedne chłopy! Co dziwnego?

Proszę posłuchać. Z czterdziestu u- 
czestników opisanej słowackiej Nocy  
św. Bartłomieja osadzono na ławie o- 
skarżonych tyiko czterech. Reszta... wy  
śliznęła się z rąk policji. Ale za to któż 
to są ci czterej matadorowie? Kwi'al 
notablów pobedińskich! Najpoważniej­
si w wiosce gospodarze. Nawet Gejza 
Milawic u c h o d z i  z a  n a j b o g a t ­
s z e g o  w ł o ś c i a n i n a  w c a ł e j  
o k o l i c y !  A stolarz Alojzy Brand- 
statter jest szefem straży ogniowej w  
Pobedinie. (Bo ów Pobedin, aczkol­
wiek wioską zwmny, zd'aje się mieć 
wszystkie cechy miasteczka). Dwaj dru 
dzy, Cyryli Menlichar i Miklawic —  
jak widać z tego, co mówią na sadzie, 
bynajmniej do „ciemnych chłopów"  
(np. w  naszem „regjonalnem" rozumie­
niu) nie należą.

I tacy ludzie przebijają nawylot 
dzieci zaostrzoną żerdzią, a sześcio­

| Pto w  A  P A K A -  j
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letniej ArUnce Herac sam pan brand- 
meister rozwala czaszkę, że aż mózg z 
niej wylata, poczem zaś jego towatzy-  
sze tak kopią nogami trupa, że jedna 
z niego zos. taje jakby krwawa miaz­
ga. n'a którą rzuca się nawpół już pi zy- 
tomn'a marka... Straszne rzeczy- Pot­
worne.

Stary żandarm Doleżal powiada na 
sądzie. „W iele widziałem okropieństw, 
ale to, cośmy na poranku 2-go  paździer 
nika widzieli w  obozie cygańskiin--. te­
go dai Boże drugi raz w  życiu nie zo­
baczyć".

Teraz zaś —  l a  p o i n t ę  tego 
makabrycznego obrazu, jej tylko bra­
kowało!

Oto zaraz pierwszego dnia rozpraw 
sądowych ok'azało się, że nie żadne kra 
dzieże niczem niepohamowane „wypro­
wadziły wioskę z cierpliwości". W  obo­
zie było duża, dużo... prześlicznych cy­
ganek. Zaczęła się niemi interesować 
młodzież męska wioskowa... ba nie- 
tylko młodzież. Zaczęli „warjować" naj
stateczniejsi —  dotychczas —  gospo­
darze pobedińscy. Dziewczęta w iosko­
we i okoliczne, inęż*atki „zaniedbywa­
ne" znosiły wszystko cierpliwie —  do 
czasu. Gdy jednak jeden z najurodziw- 
szych i najzamożniejszych kawalerów  
w  Pobedinie zaczął bez cerernonji ga 
dać, że się z cyganką ożeni —  wówczas  
przeorała się miarka.

Niewiasty oobedinskie, łącznie z
wieloma okolicznemi, zawiązały „ligę"
—  i tak długo intrygowały i mężczyzn 
urabiały" aż formalnie r z u c i ł y i c h 

na obóz cygański. One to były spręży­
ną" całej afery. W  ostatniej chwili na­
darzył się im wyborny pretekst. Spło­
nęły stogi w :oskowe. Oczywiście pod­
palili —  cyganie! Hejże na cyganów!—  
Nu, i stało się.

Komentarze zbyteczne.

L O N D Y Ń S K IE  T E A T R Y  I ICH 
PUBLICZNOŚĆ.

Charles Blake Cochran jest dziś w  
Anglji najwybitniejszym „człowiekiem  
teatru". Przedsiębiorca organizator, re 
żyser.. a wszystko w  wielkim i najwię­
kszym stylu. On to stworzył taką in-
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W  dniu wczorajszym obchodzono uroczystość poświęcenia pomnika 

wystawionego na grobie zmarłego przed dwoma laty wybitnego działacza 
litewskiego ś. p. d-ra Basanowicza. Rocznica zgonu zbiegła się z dniem XI- 
lecia proklamowania niepodległości Litwy co wpłynęło jeszcze na podniesie­
nie nastroju uroczystości. Po nabożeństwie żałobnem z*a duszę ś.p. d-ra Ba­
sanowicza odprawionem w kościele św. Mikołaja udano się na cmentarz

Na czarnym, marmurowym pomniku wystawionym przez społeczeń­
stwo litewskie swemu wielkiemu przywódcy widnieje nadpis: „Ś. P. Jan Ba-  
sanowicz założyciel „Auszńa", uczony, ożywiriel narodu 1851 23-XI — 16-H 
1927 r. a niżej wyjątek z artykułu zmarłego umieszczonego w r. 1882 w 
czasopiśmie „Auszrs“ treści następującej: „Kiedy my w pioch się obrócimy, 
jeżeli język litewski ugruntowany, jeżeli przez naszą pracę duch litewski 
wzmocni się, w ów czas nam i w  mogile będzie lżej i weselej spoczywać . 
Pomnik udekorowano wieńcami o barwach narodowych litewskich, a wśród 
nich od samorządu m. Kowna, b. wojskowych Litwinów z Ameryki, zw. 
nauczycieli Litwinów i komitetu litewskiego w Chicago.

Po dokonaniu aktu poświecenia przemawia ks. prof. Kraujalis. Mówi 
on o tern, że ś.p. dr. Basanowicz całe swoje życie poświęcał narodowi litew­
skiemu. Jako człovAi;k wielkiej kultury, jako broń wybrał oświatę, podnie­
sienie moralności umysłowego poziomu ludu, wzbudzenie w nim idei niepo­
dległości. Dzieło wszczęte przez zmarłego powinno być kontynuowane.

Z kolei zabrał głos imieniem Litewskiego T -w a Naukowego ar. Oisejko 
charakteryzując postać zmarłego jako wskrzesiciela narodowej idei litewskiej. 
Za życia jeszcze budował sobie ś. p. dr. Basanowicz dwa pomniki, jeden —  
to założona przez niego „Auszfa11 krzewiąca zamiłowanie do m owy ojczy­
stej diugi — to Litewskie T -w o  Naukowe skupiające elitę społeczeństwa  
litewskiego.

Przedstawiciel Zw. studentów Litwinów podkreśla, że od czasu śmierci 
Basanowicza niewiele zrobiono w myśl wskazań zmarłego i chociaż praca 
napotyka na wielkie trudności nie rfależy zanominać o idei, którą zmarły dr. 
Basanowicz przez całe swe życic krzewił w narodzie litewskim.

Z krótkiein pozdrowieniem z Litwy wystąpił komendant skautów litew­
skich w Wilnie p. Żiżmaras (przybyły dopiero co z Litwy). Litwini kowieńscy  
przez jego usta składają hołd drogim prochom patryarchy narodu litewskie­
go. Duchowo są oni zawsze z Litwinami wileńskimi i razem z nimi boleją 
n'ad tak ciężką dla narodu litewskiego stratą.

Szereg przemówień zakończył przedstawiciel społeczeństwa białoru­
skiego podnosząc zasługi ś. p. dr. Basanowicza, którego genjusz obudził 
świadomość narodową Litwinów.

Uroczystość zakończona została odśpiewaniem przez chór gimnazjum 
litewskiego hymnu narodowego.

rych pociągów nie wiele miała do pracy «  
chwili inspekcji, to też inspekcja ograniczy'a 
się jedynie do obejrzenia lokalu na dworcu 
oraz książki ao ewidencji podróżujących ko­
biet, któm były pod opieką misji. Informacyj 
udzielała dyżurującą pracowniczka misji.
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Już. od lat kilku gimnazja białoruskie w 
Polsce posługują się na bolszewicką modlę 
wydanerni podręcznikami białoruskiej historji

•Ł-
ś . f p.

—  Koto P o lo n iców  W  n,ed7" le  dn 17 jheratury M. Ha. eckiego w których pomijając.   . . i!17 irh nuto nipnawi^ri rinjuż ich stalą nutę nienawiści klasowej do 
„panów " słowo „Bóg" systematycznie jrestlutego 1929 r. o godz. 11 min. 15 odbędzie 

się zebranie sekcji hisr.li t.  w lokalu Semina- 
rjum Polonistycznego (Zamkowa 11) na po- 
rządku dziennym: 1) Pogadanka o pierwia­
stku artystycznym w krytyce literackiej kol.

Podręcznik ten wydany w Wilnie, ukazał 
się tu przed paru laty w nowem wydaniu, 
przyezem tak w zdaniach autora ropdręćzńl-Z. Falkowski. 2) Sprawozdanie ze „środy  Li- nawiasem mówjąCi znalaz, dobrze

'  -  O ra g a a iź a r -L e  zebrarjje komitetu u s łu ż o n y  „ciepły kąt" w czerwonym Mińsku,
obchodu imienin Marsze tka . ‘Psa ^ o . D z i -

KF,aOb UEniDECKI-CEFllDdW lCZ
b. p u łk .  W ojsk R os.

zmarł dn. 13 lutego b. r .  w wieku lat £6. N abożeństw o ża łobne za sp o ­
kój Jego duszy zostanie napraw ione w poniedziałek dn. 18 1 tego o 
gooz 3 rano  w koście le  S v .  Jckóba, pcczem nastąpi wyprowadzenie 
zw łok na cm entarz  Sw P .o tra  i Pawła.

O  czerr. zawiadamiają
Żona i Rodzina.

w t IkTej ali Urzędu Wojewódzkiego zebra- K^zi wybitnie religijnych, zachowaną została 
me organizacyjne komitetu ibchndu imi min rozciągłości w zmiankowana juz w y-
p. Marszalka Jótefa Piłsudskiego w dnitt 19 zeJ bolszewicka manjera antyrehgijna. 
marca r. b. Jeśli jaka instytucja lub ktokol- M!'no ze N i e ś m y  krajem kM ohckm  . 
wiek z osób zainteres ,vanvCh nie otrzyma- obowiązuje nas szkolnictwo w yznan iow i, 
.e z jakiegokulwiek bądź powodu zaproszenia, opisune bezwyzn liliowe akty ki szkol bia 
życzy aobie wzmć udział w pracach komite- P ruskich  są po dzis dzien jeszcze tolerowane 
tu, proszone są o przybycie do Urzędu W o- „ , ra Adrn’ . . . ,
jewódzkiego na wzmiankowane na wstępie W szy jtkra dotychczasowe apele prasy
zebianie w tej sprawie pozostały bez echa.

—  W  sali Ogniska Kolejowego w  Wilnie Wiejmy i adzicję że Kuratorjum zwróci 
przv ul. Kolejowej Nr. 19 w niedziele w dniu "p e szc ie  uw agę na to rozwydrzenie btaio- 
17-11 1929 r. o goSzitne K-«i p.ofesor U. S.-B. ruskich czynników szkolnych i położy kres 
dr. Franciszek Bossowski wygłosi odczyt na skandalicznej hit orji. Mamy wrażenie ze

- - - - - - -  podręcznikami tymi musiałyby się rowmez
zainteresować i Referat Prasowy Starostwa 
Grodzkiego.

Naostatek warto tu zaznaczyć jako mo-

Z PRZECHADZEK URBANISTYCZNYCH.

Tm CDZ’,2 ZRmiM SIĘ KffRCZY.

temat „Praw o  rzymskie wobec dziecka i ro­
dziny ", zaś o godzinie W m. 30 odegrane bę­
dą Komedje Al. Hr. Fredry „Nikł mmc nie 
ziia" i „Pan Benot" w wykonaniu zespołu
dram atycznego „O gniska" 'po d  neżyserja ar;, ment wielce charakterystyczny w; całej tej
Redut\’

R Ó Ż N E
Zaszczytne odznaczenie odważnego

sprawie że „Białoruska demokracja Chrześ-r 
cijańska" miast tego by, jak oczekiwać na­
leżało, wystąpić jaknajostrzej przeciwko a te

dal nowoustanowiony w roku 1928 „Medal za 
ratowanie ginących" fryzjerowi w Wileice 
Hirszowi Rudermanowi, który w dniu 21-5 
1924 r. z narażeniem własnego życia wyra­
tował tonącego w rzece Wilji mieszkańca m. 
Wilejki Józefa Mleczko.

—  Śnieżyca powodem śpóźnienia się p o ­
ciągu pośpiesznego. W czorajszy pociąg po- 
śnieszny przybywający do Wilna rano opó­
źnił się o cztery i pó! godziny. Pociąg stal

narazić na zarzuty wstecznictwa ze „trony 
białoruskich elementów komunizujących;

s p b e t .
zzwodiifiri Snar̂ arshłSMi u 
n i i s l f z ę s f t y a

Do komitetu honorow ego zawodów nar-

Jednym z najbardziej trafnych p om y­
słów regulacyjnych naszezo  Magistratu jest 
nmśl o utwOiZeniu norm alnego połączenia 
ut.cy Z a w a l 'e j  z uli<ą Kolejową.

Uh a ta, s tanow ią  a jedną z m jb a r -  
dziej ruchliwycn arieryj imejskicb, oa  r u i  
T a r łow y ch  począwszy zwąza się nagle 
dóęKi wvsuwającemu się w lem miejscu 
na iez nię s ,e regow i straganów później 
z n ó ■« się rozszerza  wbijając się niebawem 
w s t ro m e  zbocze u lLy K dtjowej.

Wpraw z.e len „tupik" nie był k o m ­
pletny i po zbocza  prowadziły na go ę 
schedy betonow e, zas tąp ione  latem r o t  u 
ubiegłego jeszcze „tlegantszemi*, zb iega ją­
cymi po obu s tronach  w z n e s L n e j  w tem 
m ejscu solidnej w.cżycy l ia i  s ło in  a c y j r t j .a  
na prawo od sŁho-iófe' is tnieje „ iaki-siaki“
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Wschodni.

narciarskich w Wilnie o mistrzostwo armji 
oraz p rez tsa  Kucińskiego w sprawach Stowa­
rzyszenia kupców

Ponadto  zlożyl p. wojewodzie pożegnal­
ną wizytę nowomianowany prezes Sądu Okrę 
kowego w Białymstoku p. sędzia Szyszko. 
Po kilku godz.nach p. wojewoda oddal wi­
zytę.

M IEJSKA
—  (o) Posiedzenie miejskiej komisji o- 

grodowej. W e wiórek, dnia 19 lutego, odbę­
dzie się posiedzenie miejskiej komisji ogrodo­
wej z następującym porządkiem dziennym: 
1 ) sprawozdanie ławnika o stanie kredytów 
działu ogrodów w przyszłym bud/ecie  1929 
— 30 r.; 2) sprawa Altarji wobec zawarcia 
umowy z Kurją Metiopolitalną; 3) sprawo­
zdanie ogrodnika miejskiego na kampanję 
wiosenną.

—  Obchód 350-lecia U. S. B. W dniu 15 
b. m. o godz. 17-ej przyjął p. wojewoda Ra- 
czkiewicz w pałacu p. marszałka Senatu Szy­
mańskiego i ). M. rektora Uniwersytetu ks. 
prof. Falkowskiego na konferencji w sprawie 
obchodu 350-leca U S. B. i udziału woje-

- wództwa wileńskiego w tym obchodzie.

PRACA I OPIEKA S PO cE C Z N A .
Inspekcja domów noclegowych i misji 

dworcowej. W dniu 16 b m. naczelnik W y ­
działu pracy i opieki społecznej urzędu Woje­
wódzkiego p. K. Jocz, w towarzystwie radcy 
tego wydziału p. A. Trockiego dokonali in­
spekcji domu noclegowego przy ul. Potockiej

zasp śnieżnych. T rzy lokomotywy wysiane 
specjalnie ocz.yszczaly tor.

—  Bez oośrednika ani rusz., jak  wiado­
mo na skutek decyzji w h d z  centralnych ko­
lej odstąpiła pew ńą cześc svrych zapasów  
węgla dla sprzedaży pomiędzy urzędników 
państwowych w eclu ułatwienia zaopatrywa­
nia w węgiel, którego brak odczuwa się na 
rvnku, w  związku z panuiącemi mrozanr. ja-

gotówka za pobrany węgiel. N e  można po­
wiedzieć aby było to wyjście z sytuacji. Wia­
domo bowiem, że budżety urzędnicze są 
skromne i wydanie w polewie miesiąca 50 
złotych na opal dla bardzo wielu rodzin j^est

i mieisk Kumitet W, F. i P.W. delegat Zarzą­
du G). P.Z.N. na Wileńszczyznę p. Szwykow- 
ski Ludwik dom Sportowy Dincesa firmy Ja- 
blkowskich, Nowickiego i Ronczewskiego.

wprost niemożliwości
sprzedaż\ opłatą v,

>ścią. 4 Uwarunkowanie Pam iątkowe w ydaw nictw o zaw odów .
.gotówce j p E fektyig u- Nakładem Miejskiego Komitetu W. F. i

niemożlmia korzystanie ze zmierzającego do - rbliższvch dniach pa.
usunięcia kryzysu opalowego zarządzeń,a £  w ? d a w S w o  p t. NPar-
władz: centralny en. . ciarstwo w Wilnie. Cena za 1 egzemplarz

Węg.cl jednak jest urzędnikom potrzeb- , z) 5Q Br0SZL , będzie Ig rzedą-
n \  ‘ 'z-i-kc-jm \ rn™' dot ■ W . wana i ednocześnie jako program w czasie
mina o tem. i rze a by o z 1 zawodów, Ipofądto nabyw ać j? będzie
śc?e. Znaleźli się tedy pomysłowi wynalazcy, 
którzy zaproponowali swoje- usługi urzędni­
kom. My —  oświadczyli —  kupimy węgiel 
za gotówkę, wam zaś od: ląpimy na raty. Do­
brodzieje! Filantropi! słowem c,o rany przy-

_______ _ _ można
w Ośrodku W. F. Wilno (Ludwisarska 4) i 
w księgarniach wileńskich.

Sfilmowania zawodów narciarskich o 
mistrzostwo, Armji m. Wilna podjęła się wi-
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ROŚCIELNA.
— A.sza sw . na intencję zdrowia J.E. 

ks. arcypiskupa Hryniewieckiego. W ponie- S)JCKL(1 UU1MU llw.JKUVV JJ| u). rulû J  
Jz.aleic dn 18 b m. o gooz 9 rano w kapli- ^  ą schroniska dla podróżujących młodych 
cy przed cudownym obrazem Matni Bosk.ej k^ biet t z Hotehku przy ul. Bazyljańskicj 
Ostrobramskiej „dpraw nna  zostanie mszą j cra7 misjj dw ,,rc0wej T ow aizystw a  Ucnro- 
SVY- ,na uPros^ęn.ie zc*r ĄJy1 óylem pasterzo- n y Kobiet na wileńskim dworcu Kolejowym, 
wi J. E. arcyois. . jpowi !.. /zyniewieunemu. inspekcje prowadzone byty w godzinach od

E. cs, t -Kup Ka, m.erz M talk  .. icz jq  do y j  w noey ze względu na charakter
o., du choroby zawiesi) przyjęcia inte- wymienionych instytucyj. W domu noclego- 

resani w n T p i w u u *  nl Przy u -̂ Potockiej obecnych było na
' K c Z ę D O W A .  noclegu w chwili inspekcji 115 osób, ciepłota

— Audjencje u p. w ojewody. W dniu była wystarczająca, dozór i porządek zada- 
wczorajszyrn p. wojewuda Raczkitwicz przy- walający. W  schronisku dla podróżujących 
ą r a  audjencji kpt. Hofbauera l  D.O.K. ill kobiet przy ul. Bazyljańskiej zastano osiem 

i k ^równika ośrodku W.F. i P.W. kpt. k a -  kobiet, korzystających z schroniska, stwier- 
walca, którzy zanrosili p wojewodę Raczkie- dzono zupełny porządek i czystość. Misja na 
w:cza do komitetu honorowego zawodów dworcu kolejowym wobec odwołania niektó-

stytucj^ ,‘ak londyński Albert -  Hall; on d e ń s k a mogła na nowo zdobyć pu- 
to „tchnął nowego ducha“ w angie!- bliczność londyńska. Mojem zdaniem: 
ską r e v u e. Znawca teatru w ogóle  operetka, jako rodzaj m u s i c a l  c o -
—  pierwszorzędny Autorytet. m e d y  —  skończyła się. Operetki mi-

Cóż wielki p r o d u c e r  teatral- nął czas.
ny angielski, porównywany słusznie du Czy t. z. „revue“ ((rew ja)  zaćmi
Reinhardta mówił św ieżo w obszernym zupełnie operetkę, i miejsce jej zajmie 
intewiewie? w upodobaniacn publiczności? Ow-

— W  Londynie —  mówił —  jest, szem, być może tylko... tylko nie mów-  
trzeba wiedzieć, aż 40 teatrów; praw- my o rewji będącej niczem innem jak 
c'/ ivych  teatiow. Ciężko prowadzić te- szeregiem „numerów" kabaretowych, 
atr w Londynie. K t i n  G e s c h a f t !  Rewja o takim typie podobna jest jed- 
Żadny to interes. Jeżeli powiem, że ze na do drugiej (a jakże trudno aby ka- 
czterdziestu te'atrów londyńskich tylko żd'a z kolei rewja była naszpikowana  
jakich dwanaście miało powodzenie w  szlagerami!) i w rezultacie publiczność  
sezonie z 1927 na 1928 r. , to znaczy nie chce na rewje o jednym wciąż typie 
się w ubiegłym, zakończonym sezonie chodzić. R e v u e  jak ja ją rozumiem
—  to da miarę jak rzeczą jest zawód -  i jaką wprowadzam właśnie na scenę 
ną liczyć na d o c h ó d  z teatru w nietylko w  Londynie lecz w większych  
Londynie. miastach Anglji, powinna być p r z e -

Publiczność teatralna londyńska, jak K '4‘d ( m ż y c i a  ; K t u a l n e g o .  
zresztą dziś wszędzie, chce lekkiej sira- ironu znym, giutesko-
w y  repertuarowej. Ludzie są dziś v y™--- niniejsza. Byle to był przegląd 
w ogóle  znużeni. Przychodzą znu- aktualnego życia. T ego  chce publicz- 
żeni do teatru. Typowym dziś J10^ -  Taki przegląd będzie ją zawsze  
widzem te te'atrze jest —  jak wyraża- >nteresował. O wiele więcej niż np. 0- 
ją : ię Amerykanie —  t  h e t i r e d b u -  peretka... najbardziej fantastyczn a. 
s  i n e s s m a n, znużony człowiek, kto- Koszty /staw ienia  byle sztuk? w
ry przez dzień cały interes swój prowa- Londjiiie są niepomiernie wielkie, pen- 
dził. Czy tak nie jest? W  Paryżu jeżeli N e P ocim y aktorom duże. Dlatego  
w ciągu sezonu jedna sztuka arcy -  do- a^z s '9  wystawienie sztuki opłacno trze 
ważna ma powodzenie, to już wiele! ba ją grać wiele^-wiele r; zy. L/opiero 50 
Reinhardt raz po raz wystawia w  Ber- kompletów puk-ywa koszty premje- 
linie sztuki — sensacyjne. ry> dochodzące bardzo łatwo w  pier­

wszorzędnym teatrze londyńskim do 15
W  ubiegłym sezonie zdobyły w  Lon tys. funtów, 

dynie powodzenie c a ł k i e m w y  j ą -  Ileż razy trzeba sztukę wysta-
t k o w  o właśnie sztuki serjo —  jak w jć aby taką sunięte,odbić“ i jeszcze  
np. Sherifla „J o u r n e y s e n d “ rzecz coś zarobić?
wielce dramatyczna rozgrywająca się w  Dlatego też tak ciężko prowadzić
okopie na flandryjskim odcinku frontu, teatr w Londynie i tak rzadkie, tak nie- 
sztuka typowo przytem kasowa. Utwór vmicrnic i-cdkie  są „powodzenia11 
sceniczny poważny może liczyć dziś wśród londyńskich dziś imprez teatral 
r*’a powodzenie jeżeli jest w  ten lub ów  nvrh 
sposób ściśle zwiazany z życiem na- 
szem aktualnem i jego sprawami.

Oneretkę importuje Londyn z Ame-

rzenie cfeszącrj się nadzwyczajnein pow o­
dzeniem komedii w 3-ch aktaeh A. Słonim­
skiego —  „Murzyn Warszawski", z udzia­
łem Stefana Jaracza.

— „Krąg interesów '1. W e wiórek i śro-

, Krąg interesów
—  Zapowiedź Raduty. Najbliższą nowo­

ścią zespołu Reduty będzie "nteresmąca sztu­
ka ' j .  Szaniawskiego —  „Adwokat i roże“, 
grana obecnie w Teatrze Narodowym w W ar 
szawie. Pnemjera w przyszłym tygodm 1. Bi­
lety już do nabycia w biurze „Orbis".

—  Reduta na prowincji. Dziś w Barano­
wiczach kornedja J. Korzeniowskiego „ W ą­
sy i peruka".

- -  Konceit rosyjskiego zespołu halałaj- 
kow ego Eugenjusza Dobi owiną. Dziś, o g. 
8 m. 30 w sali Klubu Handlowo-Przemyslo- 
w>ego (ul. Mickiewicza 33-a) odbędzie się 
tylko jeden koncert zespołu balalajkowego 
pod kierunkiem E. Dubrowina.

Gra, śpiew i tańce ' rozentuzjazmowują
słuchaczy, jes t tóJ bowiem istotnre .iorvwaia- 1335 . Muzyka z p ł j l  gramofonowych. 18.35 
ce widowisko. Koncerty akie zdarzają się _ 19.0O: Ti ans. z W -w '1* „Boczna antena", 
naprawdę niezwykle rzadko. j g . o o — 19.20; Muzyka z  płyt granu t mow.

To też zrozumiałem jest, że peprzedme j g 2C — 10,45: Tr z W-wy: Odczyt. 1945—
koncerty cieszyły się widkiem powodzeniem. 20 00: Odczytanie  programu na ponieazia-

Pczostale bilety w  kasie klubu od 10 2 ko m u '  ikatv i sygnał czasu z W-wy,
i od 5 wiesz, 70 (M) -  20 25*. „kukułi-a  wileńska", 20 25—

—  Koncert w sali Kresowej W  22.00: Spacer detek torow y po Europie. 22.00 
niedzielę 1 b. m. w sali Kresowej — 23 3d; Tr. z W wy: Komunikaty P. A- T., 
(Zawalna 1) odbędzie się ciekawy koncert, popcymy, sportow y i inne, oraz  m uzyka 
w  którym biorą udział, dobrze i zaszczytnie
już znana w Wilnie artystka w arszaw ska p. 
Helena Dal, której piękny mezzo-sopi-n w 
połączeniu z wysoce artystycznem wykona- 
naniem z.dobyl sobie powszechne uznanie, p. 
Mieczysław Worotyński potężny bas b. ce­
sarskiej opery w Moskwie, onąz znany i

gdzie, na dobitkę, straszy poczciwców 
trupia g łow a na drzwiach budki t r a m f o i -  
macyjnej z groźnyr,. .nadpisem ostrze*..»w- 
czym= „Nie d o t .k a ć l  Wysokie n a p ię J e r i l

Pr/ .ejscie lo, p„ zburzeniu zaw adza ją ­
cych i całkiem b .zuży tecz  >ch murów be- 
dzie s tanowiło  p rync .pa lną  e ręsc  przesz­
łego no malne8o zjazdu, łączącego uhce 
KoKiOwa i 7  iw. Iną.

Ponieważ w okolicach Hal Tar owych 
lewy L ą c  w kierunku dwor«.u) i h o " - i k  
ulicy Zawalnej musi przebic-goć b ezpo śred ­
nio obok samych ha!  usunięcie  wznoszą- 
c 'c h  się lu s !raganów n y d a ie  się b \ć  nie- 
oczow nem  cia  przywróć m a  norm alnego 
wygiądu tej ulicy na urna* lanym odcinku. 
By nie i ,>j .ow?£ ludzi i nie wywoływać 
obu .zen ia  gwałtu* nemi „reformami" moż-

proszeni zostali p. p. wojewoda witebski 
Raczkiewicz W ladyslaw i prezydent m. W il- 
na Folejewski Józef.

Nagrody na zaw ody narciarskie.
Na zawody narciarskie o mistrzostwo 

Armii ofiarowali cenne nagrody pan minister 
spraw woiskowych, d-ca O.K.V., d-ca O. K. 

, n i ‘n n U e  l'L d-ca K.O.P. i d-vd 20 d, , .  m tawody ner
ko warunek jferzek.sja ciarskte o j .u s trzos tw o  m. Wilna wojewóazK'

Miejsce przyszłego wylotu ulicy Zawainej .ia Kotejową.

. _  i i _ .    . K - Ł :  leńska wytwórnia filmowa „Polatfilm".
lozyc. To, ze za tonnę kosztującą na o e Mjr. Ziętkiewicz z  państwow ego urzędu
45 złotych trzeba ąędzie zapłacie 65 złotych p ł  p  c -7vbywa w dn. 17-1* b r. do 
to drobnostka, dostawa Pr? jM -z c9 |  Vrihia, aby wziąć udział w organizacji zawo-

N asuwa się pytanie, s toro \  J -  narciarskich o mistrzostwo Armji.
hej zdecydowała się odstąpi: węgiel to trze­
ba było odstąpić w' ten sposób aby mogi być z i y a r i
kupiony, inaczc” kiwierr. pożyteczna e rzelnte. J e d n ą  z nich „kierował' .meszkaniec 
wsztChmiar inicjatywa rządu chybia ci lu, u- v sj p ow ańce gminy incjszagolskiej Jan Min- 
mu/diwlając tMko ż.-iowanie rozmaitym y- kiewicz, który w ehwili wkraczania urzęoni- 
cerzom przemysłu. gów do jego zabudowań usiłował podpalić

T E A T R  I M U Z Y K A .  budynek, gdzie mieściła się gorzelnia chcąc
—  T ea tr  Polski (sala „Lutnia").  Dzisiej- w ten sposób zatrzeć ślr-dy przes.ęputwa.

sze pożegnalne występy Karola Adwentów.- Drugą gcrtelntę mia zamoz.nj bo 31)
C/.a. Dziś Karol Adwentowicz, przed o,xi- morgowy Wtóśoiciel zaścianka a-zysmyki w 
szczeniem Wilna, wystąpi dwa razy: o godz. gminie podbrzeskiej Jakob f ąszkowski I od- 
4-ei b. p. —  kreować będzie słynną rolę Fie- czas rewizji ujawniono nietylko . oprawę m 
di w sztuce Lwa Tołstoja „Żywy trup' Ceny wódkę lecz cały skład gotowego juz „towa- 
n r  -isc „niżone ru‘ przeznaczonego co eksj edycji . o pobh-

' Wieczorem o godz. 8 m. 30 —  Karol skiefi wsi. W yroby  Paszkowskiego z*j wzglę- 
Adwentowicz wystąpi w roli Oswalda w du na swą taniość cieszyły się u okolicznych 

im ion  eh" —  Henrcka Ibsena, poczem ubie mieszkańców wielkim popy em. 
te sztuki schodzą zńpelnie z repertuaru Te-  Nocy wczorajszej nieujawnieni spią:wcy
itru Polskiego. dokonali ki jds iezy  ze skład >w spółdzielni ko-

—  U iękuję za s»użbę“. Jutro T ea tr  Pol- lejov i j  mieszczącej się przy ulicy Radunskiej 
sui występnie z premjeią najiiowszej komedji 40. Według pobieżnych obliczeń złodzieje z, 
Włodzimierze Pcrzj nskiego „Dziękuję za brali wędli ry i płótna na sumę przeszli, ty- 
slużbę", która w sezonie bieżącym w W ar- siąca złotych. _
szawskim Teatrze Narodowym odniosła wiel- —  W ypadek  w warsztatach kolejowych,
ki sukces. Onegdaj podczas pracy w warsztatach kole-

SDuka wywołała zrozumiale zaintereso- jowych został przytłoczony zderzeniem posu­
wanie, tem większe, że na prenijerte obecny wając^go się wagonu słusar kotejowy Fran- 
bedz e autor. Ceny Teatru  Polskiego w yzn ;-  ciszek Zawadzki (W. Stefańska 33,.  K m ne- 
czonu ud 50 gr. do 3 zt. 50 gr. go ze zgruchotaną klatką piersiową odwie-

  Dzisiejszy popis taneczny E. Bino w ziono do szpitala n; Wileztj Łapie gdzie w
T eatrze  Polsk .n. Dziś, o godz 12 m 30 p.p. krótkim czasie nie odzyskując przytomności 
wystąpi w Teatrze polskim zespól taneczny zmarł. , .
utalentowanej artystki Eucrenji Bino: —  Kryminalista litewski na gościnnych

  Reduta n,. Pohulance. „Krąg intere- występach. Od dłuższego juz czasu na tereflie
sów 11. Dziś, w niedzielę, o godz. 16-ej przed- woj. nowogródzkiego i wileńskiego uwijai 
stawienie popularne dla najszvrszych warstw się począł przedstawiciel związku cechów na 
puoliczności wileńskiej —  maskarady w 3-ch pow. nowogródzki niejaki Jerzy Jabion: wicz. 
aktach J. Benaventa —  .Krąg interesów" w Ponieważ działalność wspomnianego wyda- 
pr ektadzie T. Trzcińskiego, ta się władzom śledczym podejrzaną rozto-

,mur. yr» Warszawski". Dziś powtó- cz.onu nad nim obserwację.

zjazd dla komunikacji kołuw ej,  urządzenia 
t t  jeunak są stąnoytczo niedostsiefczne i 
S s iad czą  jeoynie o aktualnoSci s tworzenia  
norm alnego  połączenia tych ulic.

W tym celu m eodzow nem  jest zbu- 
rze r ie  murów na prew o on wsp ,nin ani go 
z > z ^ u  p rou iz  j r j i z n e ^ o ,  co  aa mo n. ść 
znacznego ro /sze iz en ia  go, a nawet u rz ą ­
dzenia chodników  po obu stronach . Mury 
t e  skłacieją s ę  z dwu kom pleksów  p o łą ­
czonych płotem, posiadają b u m y  po oou 
końcach, co umożliwia przechodzenie na 
przeDj rou . ,  j j  dziedzińca, zn ak u ją ce g o  
się n ięazy niemi.

Przei nocnie, zwłaszcza ci cm udają  się 
ur kierunku dworca, nader cnętnie pos i łku ­
ją  sie tem prz i jsc iem , bo 10 i krócej i nie 
trzeba  się wspinać po stromych scnocach

i a te  stragany przenieść na tj.ły Hal, gdzie 
istnieje odpow iedni po tem u  p lac \k .

Wreszcie, gdy już o  p o rz ą d k o w a n a  
tego odcinka Zawali ej mowa, zaznaczamy 
żc, poza s traganam i, bącą  musiały ulec 
zburzeniu jeszcze dwie m urow ane  ruderki 
tuż  pod sam em  zboczem  ulicy so ie jo w e j ,  
poniew aż jednak są  one  n ier te ty  zatniesz- 
1 ałe, wobec tw orzącego  się u nas g łoau 
mieszkmiuwegfc rzecz tę wypadnie odłożyć 
ra  póż iej.

Na zdjęciu n szem czytelnik u i f z i  z 
prawej strony fiac,ment ulicy Kolejowej; 
w głębi now ą bu ckę  transfoririacyjiią ze 
schauami; na lewo zaS wąski zjazd prowi­
zoryczny na Zawalną i bram ę przejSLa pie­
szego przeY mury Mające ulec zagładzie.

Przechoazies

Przypuszczenia okazały się trafne, gd ź 
!ablonov,icz jest mieszkańcem folwarku Ma- 
żule pow. Wilkomierskiego na Liiwie, tesl 
zbiegł’, m na terytorium Polski przestęocą i 
tu posługując się sfatszowanem zaświadcze-

ae m ask a rc ja  karnawałowa J. 6 enaventa niem grasował dłuższy czas, popełniając d .o-
brie nadużycia. Aresztowano go i przekazano 
do dyspozycji sędziego śledczego.

f<A O IO .
N ie d z ie la ,  d n .  17 Iu ?ego  1929 r.
10.15 — 11 45: T ransm is ja  n^bożeństwe 

x  K atedry  Wileńskie!. 11.56 12.10: T rans­
misja z Warszawy. Svgn tł  czasu, hejnał z 
Wietv Mariackiej w K rakowie, r r a z  „ o m u -  
nikat m eteoro log . 1?.I0 l t . 0 0 :T r .  z W-.vv:
P o ran ek  symfomczny z Filh. 9 'a r . z ,  D 0 3  

14.20: Tr. z W-wy. O d c z . t  14-20—14.40- 
T rans, z W wy. Odczyt z  ds. „Rolni, two". 
14 40 15 00: Tr. z W -w?, Odczvt. 15 00 —
- 1 7 ' 5 :  Tr. 7 W wy. Koncert '-umfouczny 
z Filharmonii . 17,15 17,40: Audycie 9a
młod? e iy .  17 40 — 18 05: Odczyt.  18 ii5—

Katastrofa  zami ec i
Zaspy JsliźS? Dmiin jiiliitiia racbn tolEimn.

Cal? u/sic cJc ęt? ad Suiiafa
Z  c h w i lą  ub tan  a m r o z ó w  z d a w u ło  sfę, że kom uniknej '*  kole>owa i ł t i e -  

g r a f i c ł n a  u legn ie  s z y b k o  z m ie n ię  n a  le p s z e .  O i u a ł o  s ię  j i d n a n ż c ,  ż e  sy tu ac ja  
r a  k c l t j a c h  i ie  tyłku n ie  p u p u t u  ł a  s ię  le c z  p r z e c i w n i e  u L g ł .  i n a c n . i  i  
p u g o r s z e m u .  S p o w o d o w a n e  to  z o s i a ło  z n a c z n e m i  o p a d a m i  i n i e ł n e m i .

W e o łu g  esanych, o  r z j t n a n y c h  p r z e z  n i  z  m i a r o d a j n i  g o  ź r ó d ł a  ś n i e g i  i 
z a > i t j e  s p o w o d o w a ły  c a ł , O w n ą  p rz e r w ę  w r u c n u  n o c ią g ó w  n a  t e r e n i e  d y r . a c j i  
w  I. ń sk ie i  n a  lii jł B r z e ś ć — i r « n « w i t  e, S u w a łk i  R aczk i ,  B ia ły s to k  G ra je w o ,  
n a  in n y c h  zaś o d c in k a c h  r u c h  p o c iąg ó w  o d b y w a  się  z  w ie  k ie m i  t r u d n o ś c ia m i ,  
W c e lu  o c z y s z c z e n ia  z a g ro ż o n y c h  to r ó w  i p r z ,  w ró  e „ i*  K o m u n ik ac j i  na  o d e in -  
k a r h  z a m k n ię ty c h  w ł a d z e  k o le j o w e  u r u c h o m i ł y  s p e c j a ln e  d ru ż y n y  t e c h  ic zn e  
k tó r e  j d n a k  n ic  d u ż o  p o m o g ą  p o n ie w a ż  m i . i s c a  o c z y s / c z o n e  p o  chm iii  z n o ­
w u  są  z a sy p y w a n e  Ś n ieg iem  n 1t s i o  ym r r z t z  b a i d z o  b i tne  w ia t ry .  Tuk su m *  
ś n ie g  z a g r a ż a  k o m u n ik a c j i  te I g .a i i i - z n e j ,  p o n ie w a ż  d r u t y  n ie  m o g ą  w y t r z t m u ć  
c ię ż a ru  ś ieg u  i pęk a ją .  W szystk ie  d a le k o b i  ż n e  p o c  ą ę i  p rzyby ły  dc W iln a  z 
o p ó ź n ie n i e m .  Tak np .  p o c ią g  p o ś | , i  szn y  z W arscaw y  o p ó i . i i ł  Się o  4  g o d z in y  
p o c  ąg  o s o b o w y  z ,’szi w y p rz e z  G r o d n o  — o  5 g i d . i u ,  p o t i ą g  o so b o w y  z 
W a r s z a w y  p r z e z  W oł o w y s k  -  o  2 g o d z in y .  N a to m ia s t  n ie  o p ó ź n ia j ą  s ię  p ia -  
w ie  pociągi z M o ło d e c z n a ,  K ró le w sz c z y z n y  i t. d . g d z i e  o p a d y  ś n i e ż n e  s ą  z n a ­
c zn ie  m n ie js z e .

N ie  m n ie j  c ięż ką  je s t  sy tu a c ja  n a  p r o w in c j i  g d z i e  Ś n ieg  s p a d ł  w  tak ie j  
oi>fit*Scr ze z a s y j a ł  m e  t y l k o a r o g i  l e c .  n a w e t  o o m y  m ie s z k a ln e .  W p o b liża  
t r u s s i e n i k  z a sp y  ś n i e ż n e  o d c ię ły  z u p e ł n i e  o d  ś w ia t a  kil .a o a śe ie  o k o l i c .n y c h  
w iosi  K

M  e s z k a ń c y  z a s y p a n y c h  oa lic  w sp ó ln y m  w y s i ł lc e m  r a t u j ą  s ę p rz e d  za -  
s y p a n  em p r . e u  ą a i i t h  i no c ,  u s u w a ją c  p r / e d  d o m a m i  ś . i ie g  k tó - i  d o s z e d ł  
t a m  ju ż  d o  w ią > a ń  d c h ć  w.

T a k “ f » m o  n a  g ru n ic y  d r o g i  d«ł p o s z c z e g ó ln y c h  s t r a ż n ic  z o s t a ły  z a s y p a n e  
ś n i  gien> u n i^ m  ż iw ia ją c  do  n ich  d o s tę p  W z w ią z k u  ł  t e m  d w ó d z tw o  K .O.P. 
w y u a i o  o d p o w ie d n ie  z a r z ą d z e n i e  w  Celu j a s n a j r y r h l e j s z e g d  p r z y w r ó c e n i a  ł g -  

n iu n i i  acji.
S y tu ac ję  n a  wsi p o g a r s z a  p l a g a  w iłk ó w .  W n ie k tó ry c h  m ie j s c o w o ś c ia c h  

w id z ia n o  jan  ca łem > s t a d a m i  k rążą  po  o ko licy  s z u k a j ą c  ź .  ru .

Sirzal/ Ł3 struny litsiushiej.
Na o d c i r  u  g  a n i c z n - m  Wiżaj .y i  ł n i e r z e  K O P .  z n a L ź l i  p o s t r z e lo n e g o  

m i r s z k  ińca p o b l u k n j  wsi D o d r l e  J a n a  Charkowskiego, k tó r y  p r z e c h o d z ą c  d u ­
g ą  w p o f . ż i  lm j i  g r a  ic z n e j  z o s l a ł  zas . ,pa . iv  s t r z a ł a m i  p a d a j ą . c m i  z e  s t ro n y  
l i tew sk ie j .  W ła d z e  n a s z e  w sz c ę ły  w  te j  sp raw  i t  d o c h o d z e n ie .

J rsp iesjs»  sfssuiihuda pask _
P om im o surowych uar wyznaczonych n i j  ceny za węgiel oraz  » L s o c e I k a  skle 

przez iś terostwo G roozk ie  w s tosunku  d pu przy ul. T atarsk ie j  Nr. 2. B. Gryn l  
o sób  U: iłujących podziesć cenę  na węgiel za  odm ow ę sprzedania wę^la- 
nada! no tow ane  są  w ykroczenia  P o nad to  a resz tow ano kilka o só

W dniu wczoiajsz>m zatrzymany z o -  k radnących węgiel z fur, pooceas prze 
stał przedsł a*ic ie l  firmy „E lektrokan* _ R, u  Cienia  
LmY ki (Wielka 12) za żąoanie nadm icr-

eczna.
P on ied zia łek , dnia 18 lu tego  1929 r.

11.56 — 12.10 Tr. z Warszawy, Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiei w Kra- 
k<,we, or.Tz k om unika t  meteorologiczny. 
16 00 — 10.20: Odczytanie programu dz er.'

nych.
Tak mówił m i s t e r  

lce Cochran.

nion- wiolenćzelista, r rot. Franciszek Tchórz lego, . e p f t u a r  teatra lno kir owy i cl w . a. . . , , ■ » ________ ______ lito,, d o  tEk A 1 fi. (^hłailL-o cfr7, Iciz-L- aDochód z koncertu jest prz.eznaczony na 
CRarles Bla- cele kulturalno-oświatowte związku młodzie­

ży ewang.-reformowanej im. Szymona Ko­
narskiego.

ryki. W iecznie jedno i to samo. Okrop­
ny szablon. To też widać doskonale, że 
publiczność ma tej operetki amerykań­
skiej wyżei uszu. Nic dziwnego, że do­
słownie żadna operetka nie miała w 
Londynie od dobrych trzech Tat pow o­
dzenia. I nie sadzę aby operetka w i e-

Cz. J.

li tewska 16. C 16..0: ChwiKa STZiiecka. 
16.30 16.45: K o m u n  rat L. O  P. P. Ui .5 
1 7 . '0; Audycja dla dzieci. „Bajki*. 17.10 — 
17.35 K oncert O rk. Rozył. Wił. 17.35 tś .00

Biltty w cenie od 1 zt. do 5 zt. są  do o >czyi '8 0'J 18 40 K oncert  D,k. R. zg'.
J  e - T i ' - . . .  Wsi ta  on m n s .  o  u ns — i o  >i.nabycia w  sań Kresowej od godz. 5- - 7 Wit. 18.00 19 05: O  rz y t  19.05 — 19.?0

ora’ przy wejściu na koncert, początek kon- Muzyka z p*yt gramofon 19 20—19.45: Au- 
certu o godz. 8 wieczór. dycja wesoła .  10.45 20 0u: Odczytanie p ro -

w ,t/r>A !y n  i - f D A n z i P ł F  g r i m u n a  w torek ,  komunikaty, sy ,na ł  czasu 
WYPADKI I KRADZIEŻE z Warsz. 200r 20.75: T r  z W-wy. o 1-

—  T ajn a  gorzełnia. Onegdaj w dzień ko- c z , t .  2020  - 22,0( T ransm isja  k mceitu 
misarze lotrtej kontroli skarbowej ujawnili na m ą d z y n a ro e o w e ^ o  z Warszaw". 2 2 IKJ 
terenie powiatu wileńsko-trockiego dwie od T r  z W-uy: Ko nui.ikaty P . A. T. policyj- 
diuższego czasu prosperujące potajemne go- ny, sportow y i i a n „  o raz  m uzyka taneczna.

D z is ie j s z a  w o k a n d a .
Sąd Applacyjny ro zp ozn a  dziś sprawę, 

k tó r t  i t?em b ła r i g e o i -  rodzinna:
M łżonkow ie  Jan i Helena Klmańscy 

r i e  i  > li zgcdn 'e .  Co było pomiędzy nim’ 
n 'k t  nie w 'e , dość, że p. Kiimańska zde­
cydowała opuścić a o ir  rodzinny i z ab ra ­
wszy di>eci i s io s t ię  Ma^ję Bohdanow i­
czów nę wyjechała a o  Wilna.

Powiadomiony o tem mąż zdążył na 
roc iąg  aby sk lo r  ć żonę  do powrotu  Ze 
Ś * ię - ian  do Podbroaz ia  trwała  ożywiona 
rozm ow a małżutiKÓw, a kiedy w r .z u l t t c i e  
namowy żona nie Z-urziia  się na pow rót 
s ta ło  się ni S/., z ; l c i e .  Zoeierm:nowan> Kli- 
i ransk i  zab ł żo *ę i jei s iostrę, i  n a s tę ­
pnie w zant arze pozbawienia się życia 
s trzel ł do siebia-

Rana me hv.a  śm iertelna i KI w ań  ni 
s iana ł  przed Sądem. O i ięgowym. k óry 
skaza ł „o na 15 iat wię/ie. ia t i ę ż l ie g o .  
Dziś spraw a będzie roz.pornawana _ j on  o* 

wnie. O bro nę  wnosi apl- adw. Szeskia.

16 lu tego 1<>29 r.
D e w i z y  f W « 1 U t /:

1; a  i i Sprz. Kupti*
Dolary 8,89 8,91 8,87
Londyn 43 28 43,89 43,17,5
riow j-Y oik ii,96 0.92
Paryż 34 83 34.92.5 3N75
Szwajcaiia 171 53 171.96 17:. ta
Włochy 40,66 46.7* 46J54
M arka  ulem. 211.59

G l E Ł D \  W 1 L E Ń S K A .
15 lutego 1929 r.

L is ty  Zastawne
4 ijN iI p roc. Wil. Banku Ziemsk. —  

100 zł. 5 2 0 - 5 1 5  
8 proc. Tow. Kredyt, m. Wilna

100 zł,-7 0 ,2 5

v



Radu N aJzorc id  Sp. A tc. „Księgami* Sto­
warzyszenia Nauczycitl&iwa Polskiego w  
Kihiie“ zawiadamia pp. Akcjouarjuszów, iż 

a racji niedojścia do skutku żebrania vr duiu 
K)-gc lutego rb., z braku quorum, drugie do- 
•oczne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Sp. odbędzie się w  dniu 3-go marca '929 r 
•  pod;:. 4-ej po południu w lokalu Spółki przy 
ul. Królewskiej Nr. 1 w  Wilnie bez względu 
aa lo ść  obecnych członków z następującym 
■orządkiem dziennym:

1) W y b ór  przewodniczącego Zgromadze-

2) odczytanie protokółu poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia,

3) sprawozdanie Rady Naazorczej,
<} .Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
5) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za 

r o t  iperacyjny 192S-y,
6) Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu 

działalności na rt k 1929-ty.
7) Wnioski Rady Nadzorczej,
8) Wclne wnioski,
9) W ybory  władz.
Ur myśl par. 23 Statutu Spółki pragnący 

w ać  udział w  Zgromadzeniu właściciele ak- 
cyj, winni na 1 dni przed Zgromadzeniem 
ar/iedstawić akcje lufc kwity zastawne na 
-twoje akcje, celem wciągnięcia takowycli do 
ksiąg Radv Nadzorczej Spółki.

C y g io g 7 a f l&  „ R R S * ł  JJ
T a t in k a  1 13, a o s ta ła  o rn c k ^ m i* -  J
n a  i frzyiaiuja w szelk ie roboty w n

zakresie cynko{ra{ji. ■

f v R B U | Ł I S O r *  I E

^ o s z u k u ję  w s p ó ln ik a  z k a p - ■  
lałem 3 0 .0 0 0  zł dla poważa, przed- Jf
stawiciels‘wa na K res/. D owiedz ul. a 
Ś to  Jarska 7 m. 2 od god*. 4 f

KRAIOWŁMI ŁAPWM UfAM ł

v n i  A D

alf II StastiSlsS
ittlbuf aini*-Os wicitewy 

SAi.A MIEJSKA 
ab Osbrabrato&Ju 5.

a lk i

Od dnia 15 lutego 1929 r. b ę z i e  wyżwietlaay: r ,  n  M  ł l  C  l l  C  7 t ‘
p.erwaey Polsk i i .lo  klasyczny >1 ^  H  | ' l  i  J ł  J  O  Z l

Lpop*> fiia owa p/g niesmiertei ego  dzieła ADAMA MICKIEWICZA w wykonaniu najw ybiti. 
anystdw  polskich Aktów 10. V obrazie udzia b iorv  L tgjoay P oisk ie , Arwija Rosyjska, szlac hta, 
szlachcianki, iua. S cny batalistyczne wykonane przy rask. w spćłud . 1 go pułku Szw oie: erow, 
o m  IV Zanieir.erskie< o  pułku ułanów. Zdjęcie z atury wykon, w Wilnie, w W ojew. Nowa 
gródzk ien  i nad św itezią . Rzecz dzieje się w iok u  1811 i 1312 na Litwie. Kasa czynna od g. 5 . 
______________ ____________ m 30. t-i c ąiek se .sów od g. 4, I i 10-ej. _____

9£  J W
Wfiefisks 38.

DziS ostam i oz ebl SZLH lREZAUA naszych ant. Naiwspar.iaisiy przepychem 1 buąactwem um ący tilm -  t. 
d k w H B B m  . -»  „ _  wzruszająca hirtoria iniłoSci młodych serc. iV roi

CHARLES FARREL i urocza GRETA NISSEN. Fantast. 
* *- y * u n l“ . ■  w r f  pizepych pałaców w łaJców  wscho&nich. Ki i.sy har<mń«
Bajeczna w ysiewa. Seansy o godz. 4, 6, 8 1 0 1 \  Sala dobrze ogrzewana. Już w krótce WPCN \D  śfdEC T  

_____________________________________  pjg St. Żerom skiego.________________  ______

C zorki he- Uspirnl" (z  kogutkiem! 
m crotdalne „ l  IIU ul usuwają ból, 
krw awienie, sw ędzenie, pieczenie, 

zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apt“i i » k 'a c y a p  łczne.

K r a m e r a
rro H O M g r*

U  Ę Q I  E L  I KOKS
w a g o n o w o  o r a z  t o n n o w c

FI D E iL L  w Wilnle
J a g ie llo ń sk o  3 /6  teł 811 

Sielaw: Polski Lloyd, Słow ac­
kiego 27, teł. 14 46.

C H O A O B Y P Ł U C
Stosow any przez p- p, D o k W ó w  
„B a la a m  T h lo c o W n  A g e “ 

nrzy gruźlicy, bronrhicie, kaszlu 
ut-twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i sam opoczucie  

cn orego, p ow ęu sza  wagę ciała. 
HB a l» a m  I h lo c o la t i  A g e M 

sprzedają apteki i składy apteczne.
r !  Żądać tylko w oryginalnem pako- 

I  waniu apteki A. GĄSECKIEGO w 
I  o -ik gę  W arszaw.?, ul, Leszno 41. 
^ S k ł a d  w Wilnie, ul. Zarzecze 30 k .  7 .^

H I M O 3 O 1 0 Y
I

K Iro -T ea tr

„HELIO S"
W ileń sk a  33.

Największy przebój Polski, najwybitniejszy utwór dra ratycz- 
ay największego aszego p isan a , najlepszy lilm prod. 192* r.JUTRO u r o c z y s ld  R r e r a j t r a !

p o n j m i  m m < § ,
Pis słynnego Jramatu oTEFANA ŹER(-MSM(EGO z udziałem  STEFANA JARACZA, STANISŁAWY WY­
SOCKIEJ, ZOFJ1 KOREYWO, "ilECZY.-icA AA O  BULSKIECO. Sceny ao  lez v. zrusza icei — FJm , pory­
wają -y s  lą  treS.i i g ię j  n.ą trą! .P u N A D  ŚNIEG^ oem onstruje się jednocześnie w największ. kinie P o lik i 
ł Co)«iseJm ‘ w W arszawie. Wśzystk e honorows* bilety nieważne. Sala dobiuTe ogrzewana. Uprasza s:ę Sz  
Publitzno/d o przybycie na początki sran^ów o godz. 4, ft, 8 i 10.1 .̂ Ś CjIESZ.CiE NA TEN FILM!

KINO-TbATR

- f  j i iD r i lP  ‘
Miekiewiczt; 22.

D  *  I i  o s t a t n i  d z i e ń !  a  BsELalSPfń ( M y  A m e r y k a n i e .
Widlki dramat życiowy w  12 fakt. pełen głę»uk''ej i żyw iołow ej treści, ilustrujący życie enugrantów

Stanach Zjednnczonych.
On był wybredny .a, rorpieszczonym  arystokraty ^
Ona — sk rom n e* , nie i innem ez eckiena ueogich rodztcóv’...

Ale au łojd  nie zna grai.ic nie uznaje różnic spdłećzryćh ani jnaierjalnych: łączy sen  e wielkich z serc.m ;
■talu'zkieb, W roi '•h głównych: piękna PaTSY  RUTH MILLER, świetny G EO kG E S lr,N £Y , i rełny t : » p e -  
ramuntu GEURGE LEWIS Nan proBran§: A rcywesoła aomenjw w 2 aktach ,PAPA NE POZW ALA'. Dla 

■nłodz;eżv dozw V.ne. Początek j e j  isrtw •  r. 4 , A, *, 1B.2 S.

W O B E C  
pnnu.ąci j ep ldem ji

& R Y P i € 3
obow  ązkiem  każdego  je s t  mieC v  
domu najdoskonalszy i najczulszy

T£R!Q0!QETR RRRPIERh
Za każdą sztukę gwarastujem y.

HBl

K I N O T E A T R

rOUMIfln

Mick.ewicza 22.

J U i R O  UROCZYSIĄ PREMJERA!
Pierw szego filmu polskiego o  prawdziwie europejskim zakroju

R o m o m  P o i o y  M r t i o j

dramat erotyczny w iu

aktach w edług pow ieści

aatzego  w ielk iego pisarza 
i poety, r^ureata m:ajta W arszawy, nAZIMIERZA PRZERWY TETM AJER*. W rolach głównych: 

znakom ita ROZEWSKA HELENA, piękna CZARNECKA D AN UsIa . znany HNYOZIŃSKf STEFAN i inni 
Przepiękne zcjęcia  w iosny, tata, iesieni i zimy. O br\z ten przeszedł z  kólosalnem  powodzeniem  w całej 

Rzeczypospohrej. P oczątek o  godz. 4, 6 . 8 i 1Ó.I5. Ceny miejsc nie podw yższone.

l i n a  J t a i a i f
WIELK.A 42.

* -Mi

Film, o  którym m ówić będzie W tlncl F^lm tysiąca seasacyj!
Najcudowniejszy film świata! Super Superszlager „Ufa"

Rezyserja Fridefika Langa. W roi. f łó w n .:  R u d o lf  K le ln -R o g g e , W il l i  F i i t s c n ,  demoniczna  
G s r d a  M a u r u s  i w iośniana L le n  D e y e r s . Szczyt now octesnej techniki. O szałam iające zdjęcia 
straszliwe katastrofy kolejow cjl Kobiety szpiedzy i ich zwodnicza praca: Polow anie na ludzi?

Każdy powinien widzieć, ę d jż  szpiedzy kryją się między wami!! ______________

N O W E
MODELE

1929 r.

p | | r i  ^  • r< 5 P 7 ,

R o w b  s n l ż o a e  
CENY

F I A T
O S O B C W E  I  

C I Ę Ż A R O W E  
i p o d w o z ia  a u ­

to b u so w e .

s P a
sam  c ięż a ro w e .

B ih io  sp rzed a ży  
i garaże .

j  Jh  ł \  Sz&sstat- ■żj*stj&

Telefon 401. PRZEDSTAWiCIELSTWO Wilno, ul. Kalwaryjska 6

Kłuć
7 atr

*;e!ka 30.

Dziś! Ostatnia pieśń wojennej Epopei! Twórca znanego f imu . z  d y m e m  p o ż a r ó w *
zrealizow ał najnowsze arcydzieło f  P  i  1 3
nigdzie d otjch czas niew yiw ietlane f p V t ± . \  7  £  ,1 I  n ^ i n a l ń
wzruszająca tiagedja m iłości i braterstwa w 12 akt. w śiód  huKu armat, śnieżnych sr.cz>tów ;Alp na, troncie 
w łoskim . W roli g ł. polski YALENTINO nasc rodaK IGO SYM, WERNER PITSCHAU i księżna MAKiŃSKAJA

M ^ & W S k W m  B D K ib ć  M e d y c y n y  n n V ń ]  
1 B. BYM3ŁER rU ! lU im m m

i

I choroby skórne, w e Tartaki 
M i n n n n K R l  acryczne m oczo- M ickiewicza). 
wb m  W  £  w  ELtim  płciowe. Elektrolera- 

D OKTO k pi** słon ce górskie
Ł ft lM C R P IłR  eiatermja. Soilux.

. r s l r ż u r t  l l  M ickiewicza 12, rug |  
w enerycłąe ta tarsk iej 9 - 2 i 5 - 8. «  

syjthi '„ s k ó r n e  Wtl- W.Z.P Ji.
jo , uL W ileńska 3, te­
lefon *597. Przyjmuje 
• a  8 do 1 i od 4 i o  8.

j o  w yasję- 
c i i  niekrę- 

pujący. 
18 m. 2. iróg  

— o

P0 SA3 Y i

R A T U J C I E  Z D R O W I E !
Najsłynniejsze św iatow e powagi lekarskie stwierdziły, ze  

750/0 c h o r ó b  p o w s t a j e  z  p o w o d u  o o s t r u k c j l
Chory żołądek jest główną przyczyną powstwaania n Tozma 
it»z> ch chorób -zan ieczyszcza  krew i tworzy z łą  przemianę

maberji.
S ły n n e  o d  4 5  la t  w  c a /y m  g w le c fe

ZIOŁA z GDA HASCU D-ra LP.UERA
jak to stwierdzili prof. Berlin Uuiwersyt tu Dr. Ma-tin. Dr. 
Huchflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są  idealnym  
Środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (za- 
tw« dzeniel są dobrym ISrodkiem przeczyszczającym, uła­
twiają funkcje organów trawienia wzmacniają organizm i 
pobudzają apetvt.

ZIOcA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuw ąią cierpie­
nia wątrobv« nerek, kam eni żółciow ych, cierpienia hem oroi- 
dalne. reumatyzm i artretyzm , ból głów y, wyrzuty i liszaje.

ZIOŁA z GOR HARCU D-ra LAUERA zosta ły  nagrodzo- 
ae aa wystawach '.-Karskicn najwyższemi odznacreniami i 
złot. m eajlam i w Bsdenie, Berlinie. Wiedniu, Paryżu, Lon­
dynie i w wielu innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzym ał Dr. Lauer od osób w yle­
czonych.

Cena 1 2  pudełka zł. 1.50 podw óine pude/ko zł. 2j50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

UWAGA: W ystrzegać się bezw artościow ych naśiadowm ctw.

Reprez. na D C ? r b T f lN “  WARSZAWA ”5<)
P olskę n ‘ K U  U łY  ul. Sw. Stanisława 9/11.

Gabinet Kosmetyki Leczniczej
b. wsp. i asystentki Klim eckiego. M ickiew icza 31 m. 4 . 

M asaże tw Ł .z y .  Usuwanie zm arszczek. Leczenie i usuwanie 
wad cery. Wypnaanie w łosów  i łupież. Najnowsze zdob jeze  

kosm etyki racjonalnej. Codziennie cd  10—3 i 4—8.
W. Z. P. 112. LUZ o

DOKTÓR

BLUHOWCZ
C horob. weneryczae, 

syfilis i skórne.

j L E k S ™
H H B

uekarK Denrysia 
M A R Y A

POTRZEBNY

ekonom
Odpisy świadectw: 
poczta Soły , r .iią tek  
Zi.cisze, ‘'„aszkicuicz,

Fządcz rolny
lat 37 z małą rodzi-

“ ~   ................... *  Sprzedają się p o ić -

Ł M  i S-ta Pokój sto łow y, dęoo 8̂
.  półka z ogr. o jp .  
Wilno, uL Tatarska 
10, dom własny. 
Istnieje od 1843 r. 
Fabry :a i skład  

mebli: 
jadalnie, sypialnie, 

salony, gabinety, 
łóżka niklowane i 
angielskie, kreden­
sy, sto ły , szafy 
biurka, krzesła  
dębuw e i t  p. L)u- 
gudne warunki i 

na raty,

wy, now oczesny z  
dużą kanapą, man no 
w d.ibrym stanie s t a - P o ls k a  P la c ó w k a  
rośw iecki fortepian M e b le  w a
u t | , h? /vM ,Pń rt n  kanś  •>facownia stolarska

tapice iLa * > k ony-y i t l  Pyi J W j t  zamówienia w -el-
^ .®. ? ° * y HK.ry." kie tanio gustownie,u ta ła w y  . do Md aln ,,zŁwalna ,5 S 0
duży nowy kilim, ma* t , — — — .«— r r ~ -  
szyna do szycia noż • Umienjtnic |  trosk liiłie

J S  Ł K P M S P . ilHWi
BAKD, BisKupid 12.

WlBlna 21. p / l i s h 3 - S ^ E . l S k a  nią szk o łą  agruno
bo Łprẑ ESanla 1 P o ? ia s a n i9

Od 9 
(jfefęfc 921).

f ł ,  ,  _  Choroby jamy ustnej miczną, z 
' Plomb iw an ie i usuwa praktyką

f tS t fB i  r a t B a q B b H a H N B B K a » a « B « B « a H B a i a a i i i u a a B a a i i
wł m

I o rtep ;an]r, p ia n in a  i fish a rm o n je  g
N ajwy ż łż e  .g r o d y  na T .ig ą c h  j | gfg j

m 
m

P c łn o c n y c h  w  W iln ie

K , D ą b r o w s k a .
W iin o , ul N iem ieck a  3 , m . 6 , H

•  W ielki w ybór krajuw ych  i zagrd  lu ź n y c h  in stru m en tó w , *
8 ty lk o  _ja r a n to w a u e j jakości. C eny rek la m o w e. b

S N . a a s i a a a h i a a a a « a a a a a a a a a a a B a y a a a ‘> s a a a j a a a a a

ń‘ ,l»N O S Z E if  OD 8 Ó L U  O ŁO W Y  I>1,1 D O R O S Ł Y C H  T;V:;

; . i r r i w i v  <2LTl I. IM’

DOKTOR

Q .3 E L Q S ! 3 i& 2
cLor. uNsaerypaóe,; 
syfilis, LBrząać’7 
m oczo ryck, oo  9 
— 1,  Oo j —8 Wlecz,

K obiets-Lekart

OL ItmMi
KuBIECE, WEr E- 
RYCZNE, NARZĄ­
DÓW l o c z r .w .  
od. ilt—2 i od 4—4, 
aL M ickiewicza 24, 

fe l. 277.

~ W :  Z £ .  Nn

13 (etnią 
r dużych

nie z»bów bez bólu. intensywnie prowa 
P orcelanow e i z ło t t  dzonych gosooaar- 
korony. sztuczn e zę- stwach, z „hlubnemi 
»y. W ojskowym, u- świadectwami i o so -  
rzędiiikoro i uczącym bistemi referencjami 
się zniż’:i>. Ofiarna 4 od znanych osób, po- 

i 5. Przyjmuje: odszuku je posaay z p>- 
8 —1 - od 4 - 7 .  w^du parcelacji m i-  

Wydz. Zdi. 3 jątku. Łaskawe o fer­
ty: poczta Łyntupy, 
m. P o ieś , S . Matu* 
lew ski. —>

1 1  "

mogę btip łatn ie, ul. 
Ad- M ickiewicza 4 
m. 12 , Ś JYiderska, od 
2 - 3  p. p. i 8 9  w.

maszyna |i«rowa Francuska
.T  A N O E M“ firm y*!0 ulokow ania 4 0ói rodow ita nauczycielka  
Sttrke - Kt)fman, o  -*000, 2 000 i 1 *00^ 32^5  ̂ Średnich udzie* 
mocv 500 KVl . kon 1 * h ipotek i )a ŁOrepet /cyj. Przyj-
densacją. Z J o s te n i i  W iadomuść: Kresowy muje ocj 3 4 b. p. 
kierować do idm ini-P * Mc Zam ków -G im nazjalna 6 m 
stricjj .Ś łow a  pod l - ’  ~~Z
oMASZYNA*. r s o - o

J i  M t f i H l  

% J f t T  2 .
S r  ka/dy, 

płci i

oraz Oabinet Kosma-na wsi, 
tyczay usuwa zaiar godz. 

n .  i m b i i  o u t  azerkn piegi, wągry, lub Umownie' udziela 
JF t  r iu a ft .i  łupież, brodawki, ku-. S p ó łd zie lcza  Kasa 

ehoioby skórne i we-rzatki, wypadanie w ło- K rtdytow a, Wilno, 
Aeryczn* Przyimuje ,ów . Micriewicea 4ó.ul. WileLsk. 15- sz? » 
od godz. 10 00 1 i od m. 6. —
5 —7 p.p. W.Pob rlan-

i S i

złotych  ZA­
ROBIĆ m oże  
bez różnicy  

wieku, posia- 
roziegłe bto- 

w miastach i 
in foruacyi w 

4 6 po poł..

DOM drewm sny 
o  f  m ieszka- 

n ach, placu okoIo 
380 s ą £  kw., sprze­
damy natychmiast 
za 2.5CC dolarów  
D. H.-K. .Zacnęta*  
M ickiew cza 1, teL 

—o

Fecfiotflo
PISZEMY 

1 MnSZY .ACH 
Wił Biuro Komi­
sow o -  Handlowe, 
Mickiewicza 21, 
teł. 15?, i

3 ą z y k ! o b c e
bez nauczyciela stają 

przy

ha 2,
t ą ę -

róg Zawalnej 
W. Z.P

Dr. EL ttfiiŁFSDH f i
we..eryczne, ---------

I  LOKAuB
I I I A V Ś V

I  KOPJBISPSIEIM

LokomoDila
Lanca 12 H. P. — 1®się dustępnemi 
athi. przewoźna surre-p o  nocy sam ouczków  
daj* się. Informacje: wydawn :twa .Pomoc
ciuro fech.iii.zne Szkolna* Wajnera.
.K.ursnow^k.’ - K rufo- u łożonych metod  
łek*. Jagiellońska 8. koncentryczną
___________________zT  krótkim czasie

większy skutek

Wspdtnicy-ulil
do intratnych intere­
sów  potrzerni. Kapi­
tał nd 1.000 zł. d o  
2.0u0 dolarów. Wia- 
dom^Łć: Kresowy D. 
H .-K. Z»mknwa 3 n.

P ożyczki Uhłat-
wiamy szybko  
i do godnie 

Wił. Biui o Koihi- 
,'owo -  Handlowe, 
M ickiewicza 21, 
te l. 1 >2. - z

I n ś t i tu t  de B e s u te  (K;i:) ChO

Masaż tw ariy. Usuwanie, zm arszczek. Lec. enie wad cery 
Elektryzacja. Mickiewicza 37 ra. 1, teL 657. W.Z.P. 57.

Ż ą d a jc ie  p o ls k i  w y r ó o !

z n a w c y  o b u w i a
jeanogfosnie orzekli, ze w y r ó b  k r a j o w y

jJ. fW by.

O B U W I E  S

Dr lian&iowiÊ

ft
nie ma sobte 

równego. m

m o c z o - '

KJto i h e e  D osp rztdam a
'  U l S ---------------- ■ I,S . , ‘S  .cb  7 ifo°.- - i l f - r f * ' -

loka', wteizkanie, n,a* W iadomość: Kre

o w a * .  Ks ; r 0e‘ : £ 7 ,. ° ' t  *
W 5 S S ?  " E  *-*- : I  HnurT maciora

““ w ielkiej rasy angiel­
skiej z rodowodem  
do przedanta z po- 

zwinięc1 go- 
osobnem  spodarstwa- Wiado- 

Sierakow-m ofić; Portowa 26

G.50O d o ia r ó w
dwie kamienice w 
śródm ieściu do­
chodow e natych­
miast sprzedamy 
Wil. B u ro  Komi­
sow o -  land low e, 
Mickiewicza 21, 
t< ; 152 - 2

ae, weaeryczae, go- 
uziny przyjęć 5 —7 pp, 
ZaiRnow- 7—1 Le­
czenie światłem: Soi* 
tuz, au.pa Br etat /.

P o k o J
elektrycznaścin, woau  

(sŁłuc'.ne ^ ło ice  g«fer- o s s ł igą, 
c :ie)i elektrycenu sdą 1 rejścien.,
(diatermiaK $819 skiego 75 ai. 17. —o m.  5, teL 11—40. —o

Wrżdą, >umę go-  
&t tówki w dola­
rach, rublach i 
złotych obiego- 
wvca lokujem y ua 
oorocentow anie 

bez .y z  
D. H.-K. „Z«chęt*“ 
Mickiewicza 1, 
te t 9-05. 819 o

, Lokujemy
pod pewne gwarancje 

naj- w szelk ie sumy. Wią­
ż ą -  Jom ość: Kresov y D . 

dajcie we wszystkich H.-K. Zam kowa 3 - 4 -  
ksi jgarniacb. K, ;ta'og m m b b  o a r n s s u a  
książek. ułatwiaję- 
cych nauką w ogóle T y  H  U  
oraz okazow d k s i ą / k ę ^ * ^ f  J r
wysyła gratis Wy­
dawnictwo .Poinoc 
Szkolna* Wajnera, lantag  
Warjrawa, Bielańska Juiitai 
Nr 5j29, S8k—o studentka

lekarskiego  
legitymac ę 
Nr 3673. 1POStAÓAMY 

do ulokowania 
różne sumy pie­
niężne od 1 709 
du 30.000 złotych  
Wil. Biuro Komi­
sow o  -  Handlowe, 
Mickiewicza 21,
tel. 152. - i

wydziału  
zgubiła 

U. 3. B. 
 Z

4%

W .  W1UAM5.

«>  K ^ H J E R
Powieść Vstoryczna.

T l o m a c z e n i e  z a n g i e l e k  i * g »

gubioro książkc  
w ojskow ą, ro cz­
nik 1873, uyd- 

przei P. K. v  O iz -  
•sniana, a® !®i" S o io -  
ducaa Arona ur.ie- 
ważnia się. —o

B a?

Garbus spojrzał zagadkowo na He­
ktara i odwrócił się mówiąc:

—  Gdy cnodzi o bezpieczeństwo  
Republiki, nikt nie maże stać ponad po­
dejrzeniami. Ale me obawiaj się, oby­
watelu, wkrótce prawrda wyjdzie na 
jaw Wiemy już że rola dziewczyny tej 
polegała na ułatwianiu Fxtromowi do­
stawania się do jego mieszkania po­
przez tajne przejście. Teraz szukamy  
śladów jednego z jej przyjaciół młode­
go człowieka, który dwa dni po jej zni 
knięciu dowiadywał się o nią w  zakła­
dzie krawieckim!

Komisarz potarł ręce i roześmiał się:
—  Pamiętaj, że puhacz to jest taki 

ptak, co widzi w  ciemnościach.

R ord zia j XIII. R ajski za u łek .

Trzy dni później obywatel Couthon 
wyjechał z Paryża. Z rozkazu doktora 
Uargitr, który leczył wszystkich dygni­
tarzy Republiki, miał odbyć kurację w  
miejscowości kąpielowej. Długo sprze­
ciwiał się Couthon wyjazdowi, lecz 
wkońcu ustąpił pod warunkiem, że poa  
czas kuracji będzie nadal pracował. O- 
bywatel Charpentier miał pozostać w  
Paryżu i codziennie posyłać sprawozda  
nie ze wszystkiego, co się dzfało, oraz 
ważne papiery do podpisu, przez umy­
ślnego posłańca.

Hektor by1 bardzo z tego zadowolo­
ny. Po scenie z Lison poczuł on nieprze 
zwyciężony wstręt do kaleki i rad był, 
że chociaż na kilka dni pozbawionym  
będzie jego nienawistnego towarzyst­
wa

—  Pracuj porządnie, Charnentier1 
— krzyknął Couthon wychylając się z

okna karety, odjeżdżającej już od do­
mu.

—  Przypilnuj, żeby ten osioł Mour 
rono (był to drugi przyboczny żandarm 
Couthona,) —  zamykał codzień porząd 
nie wszystkie drzwi po twoim wyjściu! 
—  dodała obywatelka Couthon, starań 
nie utulając pledem nogi chorego męża

— ■ Pamiętaj, co kazałem zrobić, 
gdyby przyszła ta podła Molle, - -k r z y  
czał Couthon, Macie ją złapać j odesłać  
Fouąuierowi.

Pisk kół zagłuszył jego słowa. W oź­
nica trzasnął z bata i konie ruszyły kłu­
sa, po chwili kareta zniknęła w tłumie. 
Hektor westchnął z ulgą.

Miał teraz tydzień swobodny.
Hektor nie mógł się pozbyć uczucia 

że ostrze miecza zawisło nad jego gło­
wą, że każda chwila mogła przynieść 
katastrofalne rozwiązanie jego przygód. 
Koniecznem było skupić sie, obmyśleć  
plan działania. Nie było wątpliwości, 
że Grand -  Duc podejrzewał go. Gdyby

nie zaufanie, które udało się Hektorowi 
wzbudzić w Couthonie, byłby już za­
pewnie zakończył życie na gilotynie, któ 
ra z dniem każdym pracowała intensy­
wniej. Na razie młodego Anglika ura­
towała głucha nienawiść i walka, to­
cząca się pomiędzy nowemi panam. 
Francji. Couthon ocenił go, jako dobre­
go i uczciwego pomocnika, a Fouquier, 
Dolecając Couthonowi now ego sekre­
tarza, widział w  nim sw ego  człowieka, 
który doniesie mu w  każdej chwili naj­
mniejsze przewinienie lub błąd popeł­
niony przez dygnitarza Republiki i jego 
otoczenie.

Oczywiście Grand -  Duc doskonale 
się w tern wszystkiem orientował i nie 
miał ochoty ściągać na siebie niełaskę  
wszechwdadnycn protektorów Charpen- 
tiera. dopóki nie miał dow odów  jego  
winy. Jednocześnie Hektor zdawał so­
bie sprawę, znając dobrze stosunki pa­
ryskie, i panujące +u intrygi, że za ple­
cami Grand Duc. ukrywmć się musi ja­

kaś silna indywidualność, któraby po­
parła wszelkie poczynanie, prowadzące  
do up/adku Couthor.a. Ale aby cios bybł 
nieomylny, garbus musiał działać bar­
dzo ostrożnie. Tymczasem nie było ża­
dnych dowodów' winy Hektora. Grand- 
Duc nie wiedział nic o wizycie Charpen 
tiera u Extroma. Dziwnym wydawało  
się to, że garbus nie przyprowadził ze  
sobą kobiety, któfa rozmawiała z He­
ktorem o  Lison, by sprawdzić czy on 
był tym nieznajomym przyjacielem Li­
son

Rozmyślając stale nad swą niebez­
pieczną sytuadą, Hektor nie mógł od­
dzielić sw ego  losu od losu swej w yba-  
wicielki. Wiedział że jej sytuacja była 
o wiele groźniejsza, aniżeli jego T o  
też niepokój o nią przebierał coraz wię­
ksze roznifary i sam się dziwił, że ta 
młoda dziewczyna tak bardzo opanowa  
ła jego uczucie i myśli.

Dotąd myśli jego były skupione wy  
łącznie na nim sarnym, na karjerze woj

skowej, zabawach, osobistych porachu  
nkach. Nawet Betty niezbyt dużo miej­
sca zajmowała w  jego życiu. [ to nagle, 
obok niepokoju o własne życie, wzrasta 
ły obaw y o los obcej zupełnie dziewczy  
ny! Nie mógł już nawet wyobrazić so­
bie, że losy jego i tej dziewczyny mo­
gą się rozdzielić...

Przeciwnie, był on głęboko przeko­
nany, że nie może być mowy o ratowa­
niu własnego życia, pozostawiając Li­
son własnemu losowi.

T egoż dnia gdy wyjechał Couthon, 
Hektor wybrał się wieczorem rfa Raj­
ski zaułek. Musiał sie porozumieć w  
wielu sprawach. Przedewszystkwm na­
leżało wyjaśnić, czy Lison nie miała tu 
krewnych.

Poza tern Hektor pragnął dowie  
dzieć się czegoś o jej stosunkach z Ex- 
tromem: czy nie znała innych spisków  
cćw, którzyby mogli im ibecnie dopo-  
módz.
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